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ma w najbliższym czasie 
odbyć podróż po Europie. 
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JAHIAH PASZA 
b. egipski prezydent senatu 
mianowany został premie· 
rem nowego rządu eglp· 

skiego 

Potworna zbrodnia w Krakowie 
starusz· Bandyta. zastrzelił listonosza oraz dwoje 

ków, a cięzko · r·anił ich ·: córkę · 
zloc:zuń.:g padło 10· fgsi~c:u · zlo,gcłl lupe1n 

Kraków, 3 paźchiemii1ta 
Wczoraj o godz. 8 rano rozeszła się 

po śródmieściu Krakowa alarmująca 
wiadomość o ·potwornem morderstwie 
rabunkowem, popełniono tam w jed
ndnym z domów na ut. Pańskiej na oso
bie listonosza pleniężnego. 

W ciągu kilku minut zebrał się na 
ul. Pańskiej, Potockiego i RadziwiHow
skiej olbrzymi tłum publiczności, które
mu jednak zebrana na miejscu policja 
piesza i konna wzbraniała dostępu do 
dornu, w którym popełniono zbrodnię. 

Również wszystkie okna i balkony 
na ul. Pańskiej zapełniły się ciekawą 
publicznością. Po przybyciu na miejsce 
zbrodni okazało się, że pogłoski nie 
były przesadzone, lecz przeciwnie w 
części odpowiadały prawdzie co do roz 
mfarów tragedii. 

W istocie bowiem ofiarą krwawego 
bandyty padły cztery osoby, z których 
trzy padły trupem na miejscu a czwar
ta ciężko ranna . przebywa w szpitalu. 
Ofiarami tragedii padl 80wletni były ku· 
ttlec . Michał _Zuesskind, . tego 70-tetnła 
-ż9na .Helena, 30-letni listonosz Walenty 
Przebinda i 47-łetnia córka Zuesskin
dów - Eugenia. Ta' ostatnia właśnie 
uszła z życfem. 

Wedle dotychczasowych, informacji 
tfo zbrodni jest następujące: 

Zuesskindowie znani są w Krakowie 
ze swej ekscentryczności, gdyż córka i 
matka nosiły dziwaczne kapelusze z 
przed kilkudziesięciu Iaty i stale o pew
nej porze dnia przebywały na plantach. 

Zuesskindowie żyli od dłuższego 
czasu w ubóstwie a jedynym ich mająt
kiem było trzypokojowe mieszkanie, na 
drugiem piętrze w oficynie przy ulicy 

- Pańskiej 11. 

Dowiedziawszy, się, że łłstonosz po J Obok zw lok Przebindy rozsypane I złotych, by zwabić listonosza do kry· 
winien wkrótce nadejść, osobnik ów f były pnekazy pocztowe i drobne pie- iówki, poczem dokonałi nań napadu ban 
udał się wraz ze swą towarŻyszką· na niądze. Tymczasem zaalarmowani Io- dyckiego. 
drugie piętro. katorzy zawiadomili o zbrodni policję i Tragiczny zgon młodego listonosza 

Tu powtórzył on Zuesskindom, że pogotowie ratunkowe. wywalał powszechny żal wśród urzęd-
przybywa, aby dopłacić 85 zł. do czyn- I Przybyły lekarz wziąl się natych- ników pocztowych. Przebinda byt urzę-
szu, jednak pieniądze ma mu przynieść miast do ak,cji ratunkowej, którą roz- dnih~m II-ej rangi. 
listonosz. · począł od star.uszka. Przebinda nietyłko był pilnym w 

Nłe przeczuwając nic złego staru- Zuesskind zmarł jednak na rę.ku le- pracy, ale zajmował się również pracą 
szek zaprosił nowych lokatorów do mie karza. społeczną. Między innymi brał żywy 
szkania. Udzielono więc pierwszej pomocy udział w pocztowem przysposobieniu 

ostatniej ofierze krwawego bandyty - wojskowym grał w orkiestrze poczto-

p b• k • b rf • Eugenji Zuesskind. ooczem odwieziono wej itd. Pr~ed trzema laty Przebinda rze IBg rwawe1 z roun! ia do szpitala św. Łazarza i umieszcza· ożeni! się a obecnie osierocił żonę " i 
no na oddziale chirurgicznym. dwuletniego synka Wiesława· · O godz. 7.50 przybył istotnie do mie 

szkania listonosz, oświadczając, że ma 
dla sublokatora 1 O zł. 

Sublokatorka weszła do kuchni. W 
tej chwili 
ROZLEGŁ SIĘ HUK WYSTRZAŁU 

REWOLWEROWEGO. 
Smiertelnie ranny z tyłu głowy li-

stonosz runął na ziemie. · · · · 
Wówczas zbrodnicza para n .... 1cita 

się na swą ofiarę, ofworzyfa tcfrbę, 
WYJĘt,A WSZfSTKIE PIENIADZE 
W . BANKNOTACH W ~SUMIE lS:OOO 
ZŁOTYCH, ROZRZUCA.TAC BILON 

PO PODŁODZE. 
Z DRUGIEGO POKOJU ROZLEGŁ 

SIĘ W TEJ CHWILI KRZYK. ·. 
TO ST ARY ZUESSKIND BIEGŁ 

PRZEBINDZIE Z POMOCA. TRAFIO
NY JEDNAK KULA W GŁOWĘ, 

UPADŁ NA TWARZ. 
TEN SAM LOS SPOTKAŁ -W NA
STĘPNYM POKOJU JEGO · ŻONĘ. 

Córka Zuesskindów 

Mieszkał on w doma · przy ul. św. 
Przesłuchanie cudem 

uratowane; 
Tomasza 6, gdzie był równiPż przez 
wszystkich mieszkańców , domu lu.:. 
biany. 

Wiadomość o jej ZJlOnie o~azała się 
nieprawdziwa. Przeciwnie, stan jej 
ule~d pewnej pOprawie i można ją było 
f)rzesłucłtać. · Badatt:e te~o klasycżlW!lo -
świadka 001111rei zbrodni trwało trzy 

Zuesskindowie byli 
niezwykle 

popularni w Krakowie 
~odziny ł dato dodatnie· rezultaty, ' któ- Jak już wyżej wspomnieliśmy, dal
rych jedn'ak ze W'z~łędtl na dobro śfedz szemi ofiarami krwawego zbira padli 
twa uiawnić' przedwcześnre nie możemy Zuesskindowie. ByH oni w naszem mie 

W każdvm razie należy zaznaczyć, ście niezwykle popularni: Zuesskind 
'że energiczne dochodzenie wszczęte: na był kiedyś zamożnym kupce'm. 
miejscu zbrodni przez władze policyjne W ostatnich latach · swego życia u
z pr.ok. Mfchalowskim, naczelnikiem trzymywał siebie i rodzinę z oszczęd
wydziału śledczego nadkomisarzem ności, wynoszących - kilkanaście tysię-
Pollakiem i komendantem .PP. na m. cy dolarów. ' · 
Kraków komisarzem Reszczyńskim na · Z nastaniem przesilenia gospodar
czele daty dobre wyniki i władze są na czego straci~ on cały majątek ulokowa· 
tropie krwawego bandyty. ny w kilku przedsiębiorstwach, które 

Na miejscu zbrodni przeprowadziły zbankrutowały. Wówczas popadli Zues
również dochodzenia władze sądowo- skindowie w biedę i tylko z trudem za. 
lekarskie z prof. Olbrychtem na czele. ·rabiałi na życie. 
O godz. 2 popot zwłoki odwieziono do Żona i córka Zuesskinda były po. 

walczy z bandytą zakładu medycyny sądowej, staciami doskonale· .znanemi w szero-

Przy trupie Zuesskindowe]· roz. egr~- Przebin_ da P.rzyp· adkowo kich sferach. Ich ukazanie się budziło 

T 
sensację. Wszyscy patrzeli stale z za-

aiBmDl.CZI para la się wstrząsająca scena. To córka za· roznosił pieniądze ciekawieniem na „matkę i córkę Zuess-
1 mordowanej Eu1enja, z krzykiem roz- d' 

S bł k f " paczy rzuciła sie na oprawce swych ro- Walenty Przebinda zupełnie przypad- kin '. U 0 ft orow dZiców i chwyciła bandyte za rękę, u- kowo roznosił wczoraj pieniądze, nor- Niewiasty stale chodziły razem i 

P nl"emoz"łiwi"ając mu n..tdani'e do nt"eJ" malnie bowiem zatrudnipny jest on w nigdy nie widziano ich osobno. Nieraz 
onieważ Zuesskindowie nie mieli uu d l f' , strzału. Bandyta nie· moaąc uz· yć _ rewol oddziale listowym. pa a Y one o 1arami dzieciarni ulicz-

srodków na opłacenie bądź co bądź ob- "" N t k d i · · któ b" t · · k k weru, począł bić Eun~ni"e rękoU.s'ci"ą re- a począ ku aż eszo m esrąca otrzy- neJ, ra 1eg a za mem1 z o rzy a-
szernego mieszkania - odnajmowali "" "" i~ Ii wł k • • · · Odd · " • b • I Wołweru i Jakiemś tępem narzędziem po mul<ł stonosze ę sze sumy p1emęzne m1 „ aJ rurę - co mia10 yc a u-
oni jeden pokój sublokatorom. Ostatnio ołowie. do rozniesienia, ponieważ w tym dniu zją do kapeluszy, osadzonych na czub-
przez dłuższy czas nie mieli oni sublo- "' i~ ł t t ł lid ki h J k h l · d , · 
k 

Odniosła ona cztery rany cięte i tłu- następu~ · wYP a a ren nwa z ·c ac g owy - l opiero posterunkowy 
ator·a. to też ucieszyli się ogromnie, t · • t A. • 

k czone na dowie. z kolei i ona padła. emery ur. mus1a1 ra owal,; Je z opresji. 
iedy onegdaj rano wynajęła u nich bez zmysłów z czeito s~orzystał ban- Listonos~ otrzymali w tym dniu Mimo to były one wielkiemi melo-

ądeszkanie jakaś młoda para, przyrze- dyta i ŻbieJlł· · • większe sumy I przydztetono im SPec- mankami i stale bywały na wszystkich 
kaiac zapłacić za dwa miesiące zgóry. Bandytę widzieli dwaj lokatorzy te- ja,nych P.omocników. _ . koncertach i przedstawieniach opero-

Na poczet należności para ta wpla- p b d t l l ś t k h z k d ciła właścicielom mieszkania 15 zł. a go domu. gdy zbiegał ze schodów. Po- , r.ze m ·a <! rzyma w a. me a ą wyc . uess in owie mieszkali przy 
zatem widziano go również na ulicy. , funkcJę . pornocmczą, natom1a~t .glów- ul. Pańskiej 11 od roku 1910. 

resztę miała przynieść w dniu wczo- Skręcił on w ul. Radliwiłlowską i biegl nym hstono~zem w tym reJome byl n 
1 

. b d .. -
rajszym. w kierunku dworca kolejowego. Tym- .Hartman. W.ziąl on do ~ef torby ~O·~OO 8 rOPIB Z ro ntarza~ 

Tranzakcja. ta do tego stopnia ura- czasem krzyki i huk wystrzałów usły- z!. a Przebmd~ otrzymał do rozmes1e- . . . . - . 
dowala właścicieli mieszkania, że opo- szala żona zamieszikałego w tym sa· · ma 18.608 ~· 1 11 gr. . . , .Sledztwo pohcyme . postęJUJe 's.zyb. 
wiedzieli o tern swym sąsiadom. . mym dornu na pierwSZV111 piętrze leka- Przez ~~rwszą. cz~ść reJonu t~wa- ko ~ap_rzód. Władze _ sledcze znaJd~ią 

· Zuesskindowie opowiadali również, rza dr Kirscha i zawiadomiła 0 tern rzyszył mu urzędmk pocztowy T1ppe, się · JUZ na tropie zbrodniarza na pod-
że nowa lokatorka jest nauczycielką a męża. · który 0.dwiedzał emery;tów i nakra·niał stawie rysopisu podanego przez ranną 
jej orzyjacieł jakiś urzędnik. , ich do podpisania :Pożyczki Naroctowej. Zuessklndównę. 

Nowi sublokatorowie podczas po- Trzy osoby nf 1 z· y1·ą Fatalnym ··1ub' m0że . sz~zę'śliwym ' dla - w i toku pościgu za zoro'dniarzem w 
bytu u Zuesskindów zachowyWali się · , Tippego · zbiegii·em . okoliczności' . Prze-Jgodzinach popołudniowych natrafiono 
tak taktownie, że ci byli nimi wprost Dr. Kirsch natychmiast pobie2ł na binda nie miał odwiedzić na ul. Pańskiej na Błoniach Krakowskich na torbę za-
zachwyceni. drusde piętro, 2dzie oczom ie20 przed- żadnego emeryta, wobec . czego Tippe mordowanego listonosza, porzuconą w 

Wczoraj, wkrótce po godz. 7 rano stawił się straszny widok. Przebinda odszedł i miał się . spotkań z Przebinią krzakach. Stan zdrowia Zuesskindów-
przybyła owa tajemnicza para do do- trafiony kula w ciemię nJe dawał już Ina ul. Zygmunta Augusta. ny nie budzi żadnych obaw. .Ranna 
mu przy ul- Pańskiej 11, jednakże bez znaków życia. Również Zuesskindowa W kilka minut później nieszczęśliwy nie była Jeszcze operowana, · albowiem 
bag-aiy. nie żyła już. Natomiast J)Ozostali żyli listonosz już nie żyt Nie ulega najmniej przez cały dzień ~rzesłuchiwał' ją prQ-

Po drodze mężczyzna rozpytywał jeszcze i im należało nieść natychmła- szej wątpliwości, że zbrodnicza para kurator I sędzia śłedciy. 
się mieszkmiców tego domu, o której stową · pomoc. W mieszkaniu panował bandytów była dokładnie poinformowa Jak się dowiaaujemy, Ministerstwo 
lł:Odzinie przychodzi listonosz pienięż-1 straszny nieład. Na podłodze walały się na o wszystkich tych sprawach. Ban- poczt i telegrafów w Warszawie zażl:\
ny, noniewa7. może mu przvnieść więk- przewrócone sprzę.ty i pościel ścia11:nie- <Jyci WYfJ:lieli namnyśłnie mieszkanie, ·~ato . , dokładnego rap·or<tu· w ·· snrawi~ 
szą kwotę, ta z f.óżek, - prawdopodoim~ę w .vsłałi sami sobie 10 zbrodni'. ' · 
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Każdy może się d ł d • I' Wolna trybuna 

O m O ZIC."w -io6iręn,i~ 
spro01 ser«:oe11cft 

dro"'q pr~e8S(~epianio "'ruisolóflJ „Blondynka" z Kresów. Jeżeli jest 
łii łii Pani materfalnie uzależniona od swego 

Uczony amerykański uczynił ze schorowanego · ~~~a~a~~n~~ic~h~l~~o. md'!:~óklier~~= 
W i AZ' n ,. a Ie k k o at Ie t A acJa materialna Pani nie ułe2ni'e za-

~ . - ..,. •• sad.niczym zmianom. Jeżeli nie będzie 
(x) Gdy prof. Woron-0w oświadczył I żeni pr.iez naturę, ie wszeLkie metody I Metodę swoją wypróbował prof. Pani miała konkretnych dowodów 

że kobiety liczące ponad pięćdtiesiątkę lekarskie nie są im potrzebne. Są np. Stanley na więźniach, którzy wskutek przeciwko swemu mężowi. nie uzyska 
czują się już bardziej martwe, niż ŻY· kobiety, które w wieku lat siedemdzie- nieh.hdenłczne20 trybu tycia . . szybciej Pani od niego alimentów w żadnym 
we. wywolał na całym świecie burze sieciu nie wyglądają więcej niż na lat się starzefą. Między innymi. klijentem wypadku· Niech Pani jeszcle jednak 
protestów. Gdy jednak rozpoczął on z pięćdziesiąt i czują się ró\vnie młodo. profesora był pewien zbrodniarz ska- spróbuje pogodzić się z mężem. Nie:eh 
doda~nim skutkiem stosować swoje do- Są to jednak wyjątki. które dzieki te- zany na długoterminowe więzienie. : Pani to jednak uczyni nie drogą wy-

-ś~ia~czen~a .nad regeneracją i odno- mu, ie gruczoły ich nadal pracują in- Zbrodniarz odsiedtiał już dwadzieścia j rzutów. a!1i płac~u. Kobieca subtelnOść 
w1e~1em sił zy~otnych przez spotęgo- tensywnie, nie zestarzatv się . lat kary i licząc lat 57 był zupełnie zła· I i kokieterJa pow.nna Pani podyktować 
wanie czynności grucl'ołów, poddanych Metody pobudzenia gruczołów by- manym starcem, którv z trudem po. dro2e. którą Pani obrać l)Owlnna. 
naświetlaniu, metoda jego wywołała w wają najr-0zmaitsre. Jedną z najpopu- wtuczył no2ami. Dzięki metodzie prof. i Niech Par,J zaprzestanie robienia wy
świecie naukowvm wiele Juytycznych larniejszych jest metoda przeszczepia- Stanleya więzień odzyskał sity, chód I rzutów swemu mężowi, 111atomiast 
uwag wywołanych najczęście}.. za- nia 2ruczołów. Ostatnio dochodzą sen- jego stał się elastyczny, a w roctnicę niech Pani stara się wzbudzić jego u
zdrościa sacyjne wiadomości o nietwykłem po- urodzin Wasz:vnittona. gdy w więzieniu wagę swoją osobą i ponownie go zain· 

Metoda dr. Woronowa nazwana zo- wodzeniu metody dr. L. L. Stanleya, urządzono zawody sportowe. więzień teresować. · 
stała, zupełnie zresztą, niesłusznie, który wyciąg z gruczołów podaje w · ten wziął pierwsza nagrodę w biegach W jaki sposób zwrócić uwagę meż-

-„metodą odmładzającą" i przez długi formie zastrzyków podskórnych z wy- d·lugodystansowych. mimo. że jego czyziny, tego nauczyć nie można, ale 
czas była tematem mniej łub więcej nikiem przechodlącym najśmielsze o- konkurenci nfe liczyli ponad 40 lat. j rkiażda kobieta ma Już specjalny dar w 
złcśliwycb żarcików i uwag. Tymcza'- czekiwania· 

1 

tym kierunku i od urodzenia niemal ob-
sem jednak metoda dr. Woronowa nic ~1! darzona fest odpow)ednlm instynktem. 
wspólnego niema z odmłodzeniem. ~ Niech Pani. zainscenizuje jakiś powód 

Dr. Woronow opierając się na zna- C1'en1·e . blaski„ kro' 1o·we1· . ·ęknos' c1· do zazdrości, a mąż Pani, jak każdy nym i zbadanym dobroczynnym wpły- I Dl zresltą mężczyzna, zauważywszy, że 
wie gruczotów i wydzielaniu we- żona jego jest przedmiotem pożądania 
wnetrznem, postanowil 'tmusić te gru- od!ilon! senseu:uintJ proc;es .., rJ'oruiu i uwielbienia innych mężczyzn, zwróci 
czoły do takiej samej intensywnej pra- . . . " · 

1 

. . . . b . na Nią bacznieJsza. uwai?;ę. 
cy jaką WY1konywały za młodu. Kob1e- (z) Pi~rwsza „Mi?s Pran~Ja z 1,928 bardz.o d?wcipme 1 nie ez gorY_CZ} Pan Franciszek o. w MlkOlowłe. -
tv DCddawane doświadczeniom dr. roku, RaJmunda Allam stame wk.rotc~ 'opowiedziała o. y.rszystklch perypetJach I Serdecznie z Pa:nem współczuje Panie 
Wo;·onowa nie stawały sie bynajmnie' przed s.ądem . w charakterze .oskarzon~ł; lzwiazanych Z: JeJ 'Y~bore~ na, francus: l Prancis.iku: Niestety, Jednak nd·c Panu 
•mf'odszemi w znaczeniu popularnych Paryski komitet ~yboru „Miss ~ran~Jt 1 ~.ą król?wę PI.ękno~ci. Udział \\ konkur , poradzić me mogę. Miłość to sprawa, 
instytutów piękności, które to ro)Jią po~iągnął p .. Allam. do. odpowiedzia.1-1 ~1e, - J~k twierdzi b. królowa, -:- od.art 1 którą nie podobna naprzód przewidzie~ 
może bardziej efektownie. nosci sądoweJ, P?ntewaz d_ol?a trzY,ł si.ę Ją .w wieku lat 16-tu. z. wszy~tkich Iłu- ; i przed którą nie zawsze motna uciec, 

Kobiety poddawane kuracji czuły się w ogłoszonych n.iedawno . !el pamietm- j ZY_J. _będąc~ch przywileJem. JeJ młodego 1 Kocha Pan swoja narzeczoną bardro. 
pe-prostu bardziej mlodo i świeżo. nie kach obrazy, twier~zą~, . iz p. Allain .\yteku. Ra1monda wsp?mm~ przytem, i?;otów jej Pan orzebaC'tYć iei zdradę 
uleg-atv tak szybko 'tmęczeniu. umysł przytoczy!a w ~~eJ ksrnzce szereg fał- I~ ?? konkursu stan~ła Jedyme pod na- byleby tylko powróciła do Pana ponie· 
ich był ja~·niejszv. a że mięśnie Ich sta- szywych i obrazhwych faktów· cisi:iem swych. rodziców, . ~!órzy prag- . w.aż życie bez niej wvdaje sie dla Pa
wałv się bardzir..i jędrne i pełniejsze Jak wiadomo, Rajmunda Allain na- nęh z?baczyć Ją '!na tr?me : , I na nie do zniesienia. Niech Pan oomó
wsku'tek lepszeiro odżywiania krwi, pisała książkę P· t. „Prawdziwa historja . . ~aJmcmda Allam twierdzi. w koncu, wi Jeszcze ze swoja narzeczoną. Dwa 
skiHek ten. objawiafąc:v sie na zewnątrz pewnej nagrody za piękność" . Przed- iZ me~yl~o. ona, lecz ,y.rszystkie pozosta-1 kochające serca łatwiej porozumlel• 
spowodowa·i najrozmaitsze dowcipy i mowę do tej książki napisał Tristan 1 ł~ „miss 1 •;k!ólo~e przetyły wsz~st- s:e aniżeli na odleKł<>ść przesyłane dO· 
brednie o odmładzaniu · Bernard. kie przykrosc1, związane z uzyskamem I wody miłości i przebaczenia• 

Istnieją ludzie. tak hojnie wvposa- W książce swej Rajmunda Allain nagKrodY: za urodę: . . Jeżeli jednak narzec:rona Paina nie 
= = ============-=-c:::. =====-=-- -:.==--=:-- _ == om1tet, orgamzu1ący w Paryzu do- bedzie chciała już wrócić do Pana, po-

• _ ro~zny ~?nkurs urody, wychodz~ z za- nieważ pokochała inneS(o. to niech Pan 
„~„ 7. ~~au:1rd·z!ła-ł·Ub wróg , 2,lk8'łh,nl1u1 . 1.1oze~1a , IZ P~tr.toc~9ne P.Fe~ . ~am_t~;~dę \Jl?f;lYtQttlP,i .?P9ie, że taką. sama mil06ć 

'1; l:łli. w . u Ili ~ ; u I u vlu Allam fakfy są kłamlłwe l fenćlencyJneJ l fesk'nOfa 'Jaką czuJe'Pan do swojej ti:V· 
ł ,_ ,& - . • • • • • ja mają na ce.lu poderwanie zaufania łef narzeczonej, mo1da sle odezwać f 

. ~a _pł~Jadą ~ł~nn . ws .• ~. tek zn~e~nenia „llrolnb~e,~ ~ , 1 ogółu do organizowanych przez ten ko1 w lei sercu. u , • • • 0 

{z) Pr.zec1w1111·cy Maiur1c~ a . . Chepp{~- 'rexasu 1est rzucan'lle lasso 1 gra w po- niitet imprez. Pain jest mężczvzną oanie fr.anciSZ• 
da, senatora T.exasu, P~fp1~n.1~ obecni~ '~i·~ra. Prócz. te~.o ~ s:v~m ran~l10. ho- 1 W najbliższych dniach pierwsza ku, mężczytna zawsze posiada więcej 
z ~?go „osl~tniego m.0~1~amna . suche.go . uje. oo n.am1ętme 1 orhie·zdta naicLziks.ze „Miss Prancfa" odpowiadać będzie silnej wol1i, Panu łatwiej będzie prze-
rez1imu. Iwie.rdzą 01111, rz z chw11lą zmi?· ·o.me. przed sądem za swe wystąpienie. boleć i za'Pomnieć. 
E·! en~~ p~ohibi,cji •. "'[exas'·. Cheppard jest 'il l!IHllllllllllllllllllllll l ll !! ll ! l ! !ll !ll i !l! l ii!!!Ji ] !' ·'!l ' : !::J ! 1 t 1 ::' :: :i!' l'..~i .:• '1 11J1· JiJ!l1!!11lll!!!lil!!lllllllllilll!lllilllll!llllllll!lllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllillllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllln 
w w:,elktm kłopoc~e, gdyz must przygo-

!~J:~;g~o;: N":;~:ow~~t:.z okazji zhli- . ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY 
Do tej pory ~enator Cheppard z Oika. 

zji uroczystości noworocznych wygła- ' b I • • tCt d ł 
• -. sz.ał .za każd~m razem to samo pcz.emo- nil am u i"ns p1an1ai&iny po os oną dymu 

w1en1ie, w ktorem wychwalał suchy re- ) . . . ~ ~ . . 
żi:m or~·z swoje zasługi, położo,ne na tem . (~ . Ban~yc1 . ch1cago'7'scy są n!e- r.wwi_etrzu dym.u yrzyc1ągnął uwagę dy-j au~ie znaleziono urz~dzenie ~o w~dzie-
polu. Jedn·ocześnie senator usiłow.ał .Pr~e · t, ~llCJ\ do.v:am, o Ile chocl~1 9 wynaJ~z1e- z~r1:1Jącego poh~Janta, któ~y przybył na 

1 
tama zasłony. dymne1. oraz k1lka~ziesi~t 

koina ć swych słuchaczy, że z,niec;ie.me '. ~1~ ~oraz to nowych tnck.ow, ~nu~rza.: mieJs~e, zosta~ Je~nak zab!tY przez ba~-, numerów. re1estracymych, nale~~cyeh 
proh:bi-::ji jest h ik samo ni·evrawdopodob J<\C.:Ydl do „!ldoskonale~ta .zaw,idu. dytów ostrzel.wuJących się z karab1- do skradz10nych w ostatnim czasie ma-

. ne, ;a.k Jot ko1i.bri z ziemi n-a Mars.a. Pi:z~d paru tl111a1 ::1 ud:1to im s1~ 1111a11 · • nów maszynbwych:. szyn. 
Obecn:ie stian ChepparcLa _ Texa.s. w1c1e dokonać mezwykle zud1w1~te.~o W pe~nej chw1h auto oprY_szków ••••••••••••••• 

większością 114.000 gło.sów wypowie• ~..l~adu przy pomocy nowego mcku, zderzyło Się z jadąc~m naprzeciw au- w· 1 h I 11 b ł 
d:z:!.ał się za zniiesi·eni.em prawa o prohi- Jakim JCSt zastana z dymu. tern, '!I któren:i siedział? tr~ech chłop- I e m y 
bicji. 1 f?wa samochody podj~chały d? ·~u- ców 1 trzy d.z1ewczynh Obie maszyny podejrzliwy 

Cheppard _ to jedna z naiciekaw- ta federal bank~, rozw~zącego P•~mą- wyw_róclly się. S~ojący n~ p~sterunku 
szych osobistości starej Ameryki, prze- dze. ?amm dwaJ urzędnicy o~az. uwaj policJa~t, _który ~~e w1ed~1ał Jeszcze o nawet królowę angielsk;a 
sfrzeiaią.cych tradycje powieści roman- ~zbrc1eni dvzorcy banku zdolah sic: zor- napad.zie 1 grabiezy, na .widok katastro- podejrzewał o zamach 
tycznych z „dz:;iki·ego zacho·du". Wyso- icnt(Jwać, ot.o.czeni zostali gęst~ ~asło- fy sk1~rował się ":a m1ej~?e wypadku, (z) Hrabina Oxford i Asquith cgło-
ki, kościsty starzec 0 odistaiących u- ną d~mu . \\} puszcz?n~ przez .Jeden .z zost,ał Jednak rówmeż ~ab1ty prz~z ban- siła drukiem nowy tom swych pamięt
sui ch, cienkiich wargach i bliisko 06adt·o samo.c.:hocló:v. Oślepiem urzędmcy. ~ 1 : dytow, którzy n~?tępm~ ~od ~rozbą re- ników, w których opisuje opowiedziany 
nych oczach, chodzi n,iezmi·enniie w wy· mogh ~~a\\ ~ ać oporu b~ndytom, k.~! z~ wolwe~?w zmusił! prz~JezdżaJącego au- jej przez zmarłą królową angielski\ 
s.o-ki.ch butach i sombr:ero 0 sz~ro~e~ ~ blysJ~a'7'1~7:~em tempie zatado.wah .n.... tomob1hstę .do od~tąp1enia i~ ~w.ego Aleksandrę epizod, świadczący 0 wy~ 
rondzi·e. Za paisem senator no·s·1 w1elk1 J~den z.c S\\ Y i.;h .woz~w 4 work; z pie- samochodu 1 roz~mąwszy na1większą jątkowej podejrzliwości byłego władcy 
rew0lwer sześciostrzałowy. I męd~.1111 warto~~!· 40u.OOO dolarow: r szybkość, umknęh wraz z łupem. . Niemiec, ex-kaizera Wilhelma II. 

O i.le sprawa nie dotyczy suchego re Niezwykły "idok unoszącego się " W porzuconym przez napastmków Królowa Aleksandra towarzyszyła 
ż~mu, Cheppard jes1t dość p~łępowy. -1-- · w 1909 roku królowi Jerzemu w pódr6-
N!1e ma nic przeciwko tea.trom, wyś~i-, . Kto n ·e chce m·1ec' łysiny ży ' jego do Niemiec. Po powrocie swym 
go.n; i 1'!awe~ gr'.~m haza.rcLowym .. P~e- . I I królowa op? wiedziała, . iż pewnego razu 
waz twierdzi, 1IZ dla pobudizen'l!a Jego podczas obiadu ZWićc1ta uwagę na to 
temper:aim~ntu dkohol niie j~t potrzebny rnusł fe,;avt storonnie s~6u iż cesarz bardzo mato je. ' 
p'1'01pagi;ie wstr~emiężlirwość wszędzie,- (x) Łysina jest następstwem wypa-i'lwiązek pomiędzy stanem uziebienia i - Praca, kłopoty państwo\y~ i i~z-
gc:Li:ne się tylko da. ~ ~ym cetu Chep· , dania włosów. Zdarza się jednak, cho- uwłosienia. Ludzie. którzy mają zepsu- da konna z pewn.ośclą poc?l.amaJą w1e
paird przebył 5000 ~ill e1ęta.rowym W10· 1 claż wypadki takie należą do rzadko- te zęby, poczynają rychlo łysieć. W I le energji WaszeJ Cesarsk1e1 Mości. -
zem. Fo.rcLa. , ;vygłasz:aJ)ąc z ustawitonej na ścl, że łysy człowiek pa kilkunastu la-, z.e,,l)sutych zębach Wytwarza się gnil, odezwała .się królowa. - Dl~czego pan 
wo.z-be .m6wt111icy sz~iie.~ o~czyt6w J?~ go tach odtyskuje raz czuprynę. Co po- który dliała ujemnie na nerwy zębów,, tak malo łe, Dobre odżywianie wpływa 
łe~ n;1ebem Vf' k";ZdeJ ?'1emeil ~me1 lub woduje powstawanie łysiny, jest tro- które z.kolei łączą się z nerwami pod-1 wzmacniaJąco na ~ózg. 
W'lęcci1 . zalu~u0111·e.1 m1ei~·śCl. j ską nietylko tych wszystkich, którym skórnemi. - Czy chce pam powiedzieć, iż jes-

Naiulubueńszem Z8J}ęciem sma1bo·M łysina grozi. ale i powag naukowych. fakt ten zresztą pokrywałby się w tern głupcem? - zapytat w odpow;edzl 
- , Ostatnio ustalono, że łysina jest re- zupełności z poprzedniemi badaniami, dotknięty Wilhelm. 

' " " ' zultatem złej przemiany materji, i nie· które stwierdziły, że zła Przemiana ma- Kiedy wkrótce po tym incydencie 
racjonalnego wydzi·elania niektórych terji dtiała ujemnie na uwlosioni·e. królowa Aleksandra ofiarownła cesa-
gruczołów. Wadliwa przemiana ma- Złe uzębienie, bowiem, wpływa w rzowi pudeteczko, zawierające pigułki 
terji powoduje zmiany chorobowe w pierwszym rzędzie na złą przemianę z ekstraktu mięsnego, pobud zając e ape
nerwach podskórnych, co sprzyja wy- materji, J;dyż żotądeik przecią.żony jest 

1 

tyt, Wilhelm przestał je do zbadania, 
padaniu włosów. źle rozżutemi potrawami, wskutek cze- podejrzewając, jak twierdzita królowa. 

'"lł!l!ll!ll!!T!ll!!!ll"!!!w!l!l!l'!lill!!!!PPl!l!Pil Ciekawe jest, że zauważ.ono pewien go nie należycie trawi. iż chciała go otruć. 
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Na 1 i II seans ceny zniżone· Passe-par· 

tout, bilety ulgowe nieważne lódt, 3 patdziernika. - Wiem jaką ty jesteś, ale kocham 
(gk) Wczorajszy ,,Express" doniósł clę. Zostań Janka moją toną 1 rzuć to 

o potwornem morderstwie dokonanem plugawe tycie„. 
na prostytutce, 28-letniej Janinie Jerzak Jerzakówna nie chciała wyjść za 
Mórdercą był narzeczony Jerzakówny Sobczaka, nie chciała być niewolnicą 
murarz, trzydziestokilkoletni Jan Sob- jednego mężczyzny, który z pewnością 
czak (Ogrodowa 26), który w afekcie wymawiałby jej dotychczasowe życie . 
zamordował nożem swą przyjaciółkę w Koleżanki jej mówią, ie nie chciała ła-

derstwa. 
O dalszych szczegółach tej zbrodni 

i o przeszłości Janiny Jerzak, Jej tragi-
Pocz. o 4 pp. 

cznych przejściach , które strąciły dzlew 1 'llllllill 'illll'illl.lllllll'llllP''iilll'illllllllllllllliil'i11illl 11illlllllllllllllllllll, 
czynę na dno upadku, na drogę z „któ- 1

1 
• 

11 
• •

11 1
" '' 

rej niema powrotu"' - napiszemy w ju- • kł k t t f 
trzejszym ,,Expressie". N1ezwy a a as ro a 

w Królewcu domu schadzek przy ul. Wólczańskiej mać kariery Sobczakowi. I dlatego od- Bóle i zawroty głowy, bezsenność, uczucie 
N. r. 126. mówiła. leku stan depresii - towarzyszą:e sklerozb,1e 72 szturmowc6W rannych 

usuwa sok czosnku z marką F. F. wyro u 
W sprawie tego morderstwa zebrali- Sobczak w inny sposób tłumaczył Apteki Mazowieckiej Doktora Sklepińskiego w Królewiec, 3 paźd.ziierń.h 

,śmy szereg ciekawych momentów, rzu- sobie tę odmowc. podejrzewał. że dziew Warszaw:e. Mazowiecka 10. (t) w Królewcu miała miejsce niez· 
cających światlo na mroczne zagadki czyna ma „opiekuna", że boi słę zem- Broszure 0 kmacii czosnkowej i informacje wykła kat·astrofa. UJ·kami miasta n..fU· 
b d Ó ł ł I w Łodzi udziela Apteka Bojarski i Schatz. - ,... 

Z ro ni , kt rej t em by a płomienna m • sty i dlatego odrzuca jego propozycję. Prze ,i rnl i 9. 15-1 cią.gał oddział sztafety boqowei b.ittlerow· 
łość Sobczaka do ulicznej dziewczyny. I na tern tle doszto do potwornego mor- cłYw. W pewne.i chwili z bocznej ulicy 

Udaliśmy się na ulice Wólczańską I nadj.echało auto. Szofer ni~ był w sta.me 
126. Przez duże podwórze wchodzimy I zatir.zymać masZ)'llly i w.jechdo cał)'ll11 
do małego, idyllicznego domku. gdzie Ł d • rozpędem w maszerujący oddział. Ogó-

.rozegrała się krwawa scena. Wszczy- lmponu1· acy pocho' d poz· yczkowy w o ZI łem przeWT6conych wstało na ziemię 30 
namy rozmowę z koleżanka zatnordo- 'I ludzii. 7 z Nich o.dtniosło c.iężi1de ramy a 5 
waneJ - prostytutki - „StaclHi''. która !J'oi'f!ll. c~ft..- rnojno spłocol:. 01 IO rJ!tacfi lżeisze. Rannycli odwieziioino do srzpitaila.. 
boleśnie optakuje śmierć Janki. co to .,,. " Wszyt5cy poszkodowani diozn.aJ1 :z.łiama· 
„przedwczoraj Jeszcze taka wesoła by- L~dź, 3 pa~dzierni~a. l Rycerzem tym była Pożyczka a gadem . niiia .podstaw cz.as~ki,. złamaitJd.a krę~o~łu· 
.ta"... (ak) WczoraJ w godzinach w1eczor- - Kryzys pa 1 żebe-r. Strun Jch 1e~ he·z.nadz1·e1ny. 
' - Dobra dziewczyna była, że do ra- nych ulicami miasta przeciągnął wielki Po defiladzie do urzędu wofewódz- Policja aresztował.a szofera, który spo· 
ny ją przyłożyć. Spokojna. usłużna i w pochód manifestacyjny zorganizowany kiego udała się delegacła manifestantów wodiorwał tę kata.s.tr0ofę. 
drogę nikomu nie wchodziła. Ostatnie celem propagandy Pożyczki Narodowej. z komisarzem WoJewódzklm na czele, 
grosze posyłała swym rodzicom do So- Po zbiórce na Wodnym Rynku, 0 go- która wręczyła panu wo)ewod~le Hau
chaczewa. Niedawno zaczeta chodzić z dzinie 19 i po przemówieniu komisarza ke - ~owakowi rezolucję ludnoscl Łodzi 
Sobczakiem, myśleliśmy, że sle pobio- rządowego m. Łodzi ini. Wojewódzkie- odnosnle P?życzkl Narodowe). 
ni. Chłopak oczy za nią wypatrywał„. go pochód, na czele którego szły orkle- Pan „~oiew?da podziękował , gor~co 

Carnera zbiegi 
z Ameryki 

przed wierzycielami Sobczak poznał dziewczynę przy- stry ruszy ł ulicami: Główną, Piotrko- del.egac31 1 oświadczył, że . obow1ązk1e~ 
na'dkowo. Byt piękny, majowy dzie(1 i wską, do Placu Wolności a stamtąd kaz~ego ~byw~tela Jest ~1etylko podp1- ! 

Sobczak, przechodzac ulicą, podszedł przed gmach urzędu wojewódzkiego. same P~zyczk1 ale takz.e propaganda Londyn, 3 pa:fdzi.eirnitka, 
do Jerzakówny. - Zaproponował iei do spełnienia tego obowiązku społecz- (t) Donoszą z New Yorku 0 niiezwy„ 
wspólne spędzenie czasu. na co dziew- Na czele pochodu kroczyły delega- nego. kłych okolicz111ości.ach, w i.a.kiich zbi~~ 
czyna się zgodzita. Ody wrócili z za~ cje straży . ogniowej, legjonistów ze Po wręczeniu rezolucji i po pożegna- znany mistrz b0tksu Carnera. Ca.mera 
bawy - Sobczak był całkowicie opa- sztandaram!, których ogółem było ok?- niu delegacji przez wojewodę - o go- z.n.a.jdiuje się ostatnio w tru~c~aie:h f·i
nowany miłością do u1łczneł dzłewczy- ło 60. daleJ p~owlacy, stow~rzv~~ema dzinie 21-ej na Placu Wolności nastąpi- nansowych. Długi jego wynoaz.ą 20.000 
g~„ .Nie przes~10 „m.tt ię_dąa~ pr~,ę.,, myśl k.~pców, .mło,dz1ei. szkaln.ą_, ~w1ązk1 1 td., ł r<>z~ 1ązanie chQdu. dola-rów. Wi.erzydele Ca.rnery zdołali 
"ze , jego ukochana. jest ,.taką".„ bowie- 1 t. d. •„• dowied.z.ieć, się, że bokser zamie.rr.a 
dział się o tern w kilka dni ~óii;i '.ei ., 1 . L.v.?i;!s>§ć . W~l}O~i~ft,) ~.J;l,~\lZiastyczne. o- W dniu wczorajszY1!1 minister skar- z~.~ Europy. na .statku .„Con.te do 
, Jerzakówna prawie cały c1zień prze- krzyk'1 na czdc t'ozyczkt "Narodowe1.- · bu wydał rozporządzenie, na mocy kt6-1 Savooa , przybyh więc tłumnie do por· 
by.wata w towarzystwie Sobczaka. kM- Oklaskami powitano samochód. na któ-1 rego spłata Pożyczki Narodowej może tu. Car.nera zdołał jednak zmyliił iich cru.j 
ry byl bezrobotny. Chodzili czesto do rym umieszczona była postać srebrne- być uskuteczni~ria nie w "· lecz w Hl ność i dostał s.ię na :pokład 9ta:bku moto-
kina, na spacery. Jedno, co uderzało go rycerza w zbroi, dławiącego gada. ratach. . róW1ką pr:z.eieł odipłynięci.em. 

ra0~~z~~r~ ~i~~~~.;~ ~~fa';;~z~~~~~~a- lllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllli!llllllllll!llllllllll!lllllil!lll!lllllll!lllllllllllllllllllll!illlllllllllllllllllll!lllllllllllllllllll!:l!!l llllill!l!!lll!ll!lllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllill!llllllllllllll!lllllll!i!'l''l1'1' '111il!lllllllllln 

~e:b~~~k";:d~Jr~~~~,j~~~c~~ł~:~o~~!~~ Czy redukc1·a arm·11· francusk·1e~) 
ka, poczał śledzić dziewczynę. Aż raz r.~ • 
przekonał się, że wybranka jego serca ~ 

iest kontrolną„. Zobaczył fa. jak w ni~- Rząd francuski miał sia zgodzie na kompromis z Niemcami 
dwuznaczny sposób zaczepiała mez· 'I 11 • 

czyzn na utlcy.„ Paryż, 3 paici.zilemika, Genewie, z planem Macdonalda, który chwili <>hecnej wyrażaiją się cyfrą 1-1 
Mimo tego odkrycia Sobczak me ,,Le Mat·in" clono.si z Genewy, że wia zre&ztą przewiduje dla Francji armj~ : pół m.iiljona ludzi podanych dyscY'plinie 

przestat kochać prostytutki. Dale.i urna- domość, dotycząc.a o.bniż.e.nia efeldywów 400,000 żołnierzy, a ni•e 200.0~. Jeżel-: wojsikowej. 
wiat się z nią i pewnego razu na jakiejś fran.cuskich spowodowała nad Lemanem Niemcy zgodzą się na skrócen.:e cz.a~u Zdaniem dzi1ennika niiemcOl!ll nJie w0ol· 
zabawie oświadczył się. wielkiie poruszenie, zwfasizcza w łooi·e sfożby woisdcowei w swej armji, cyf.ra, no byłoby używać hroni, :z.aikazanej 
· delegacji francuskiej. 1100.000 'żoł~ierzy, przyzn,ana im p.r:z.ez przez traktat wersalski. 
- Pismo sądz~, że Ę><>głoski te powsitały traktat wersals.ki, zost~łaby podn.iesiooa i.. Powyżsiz.a. dep-es~ „Mati.na" p()miitno 

na.skutek pomieszania pewnych kwesty), do 200.000 pod wanmk1em, że R!es.z.a j 1z pokrywa się częściowo z zaprzecze· 

Pożar w domu 
przy uf. Rzgowskiej 46 

Łódź, 3 października 
(gk) -- Nocy ubiegłej około godziny 

12-ej wezwano straż ogniową do poża
ru, jaki wybuchł w domu ... przy ulicy 
Rzgowskiej 46. 

Jak się okazało paliły się komórki, 
w których nagromadzone byty zapasy 
węgla i drzewa. 

Straż zajęła się zabezpieczeniem fa
bryki trykotaży właściciela posesji Ko
walskiego, która znajduje się w bezpo
średniem sąsiedztwie komórek. 

Po godzinnej akcji pożar umiejsco
wiono. 

•• ... 
(gk.) Dziś w godzinach rannych 

straz ogniowa wezwana była do wy
padku pożaru. który powstał przy uli- I 
cy Kolejnej 14. 

W domu tym, należącym do Out
mana zapalił się od kanenki na podda
szu dach. 

Przybyli niezwłocznie na m1e1sce 
pożaru strażacy zajęli się gas·z.eniem 
ognia i zabezpieczeniem miesz.kań 
przed ewentualnem przeniesieniem się 
ognia. 

Po godzinnej akcji 1atunkowej u
dało się pożar umiejscowić. 

dyskutowanych ostafaiio w Paryżu i w' roowią.że formacje wojskowe, które w n.i.em agencj:i Havasia, potwierdza jednak 
istotę rewe.Ja.cyj Cerlinaxa oo do zgody 
Francji na obni.żenie siwoi<:h efektywów 
przed zakończeniem O'kireisu próbnego, Zniewolił 9-letnią dziewczynke 

Zwyrodnialec zbiegł z więzienia 
Czarnków, 3 paidz.ie,rnika. darzającą się sposobność, zdolał zbiec 

Niedawno aresztowano w Czarnko- z więzienia. 
wie niemca Karola Nowackiego, zatru- Za zbiegłym więźniem wszczęto po-
dnioneg0 w zakładzie cukierniczym. szukowania. 
Protza. · t ------

Nowacki dopuścił się czynów lubłeż I /(~c,cił( ~~ 
nych na 9-letnieł dziewczynce. . . • _ • ... • „ ""· -

Aresztowany przesiedział blisko 6 
tygodni w śledztwie i wkrótce miała się . TEATR MIEJSKI: . 
db Ć . D.z.iiś we wto.rek i w środę W!fe.crorem pierw· 

o y rozprawa, tymczasem mespo- s.zorzędnie wystawme l z.a.grane tro,g~d1e si. 
dziewanie Nowacki wykorzystwszy na Wyspiiańsikiego „Prote.s~lais i Laioda•mia•• oraz 

„Sędziiawie' ', 

Mr"z w HiszpanJI ŁóDZKIE TEATRY POPULARNE 
U (Ogrodowa Nr. JS). 

P • 3 •.J.-• 'k W dniu dzisiejezym nioo.dw<>Łs.~111• poNIZ 
aryz, paZUJLleM4i a. ostatni med.odyj:na, pełna humoru qperetke w 

(t) Hitszpan.ja zositała nawiedziona 3-ch atkta.ch Oskara Nedbala p, . t. „Pol.eka 
nie.zwykłą klę6ką. Zupełnie n~espodzńe- 11Krew". Reżyseria &poczywa w ręka.eh M. Do.. 
wanie za.notowany rositał gwałtowny spa moołaiwskiego. Główną rolę kreuią: ulubien~ca 
dek temn.i>ratury. W wielu miei'scowo~· łódzkiej publicz.nooci, świetna artY19t.ka Qlperet-

r-- k()IWa .J.amma LeonQlwkz ora.z jej świetny parl· 
ciia.ch górstkich spa.dd: obficie śniieg. W ner ZdZJi.słaiw Suwalski. 
Kaita.lonji od'bywały się właśnie mrunewry 

· k kt '-ł .J. • TEATR REWJJ NOWOCZESNEJ wo1s owe óre zosul1 y uu1aremmooe z ,,ALHAMBRA· (PrzeJazd 34). 
powodu mrozów. Mtn.i.sterstwo wojny na W dn' d . . . · t h 'k t ' ł • - ·----.1L! h J.. •• • , iu z1s1e1s.zym & nas ępnyc 1.n Jl.n na 
„azn o przerw.a.nie ~!OC 1,,;wiliCZeD 11cwj·a w 2()-t.u obrua.ch p. t. „Indyk i S..ka" 
w<>j6kQwych.. •w wyiloon,atniu ca.łoego z~ołu. 

StreJk tramwai~rzy 
w Poznaniu 

Poznań, 3 paźdizforni1ka 
We wtorek r:LI110 wybuchł ponowmc 

sbrajk poznańskiej kolei elckbrycz.nej. 
Powodem strajku jest zwoln1i.eniiie 1R 

pracowników w związ.ku ze sk:isowa· 
;;dem lil!l~i aut°'b~15ów, utrzvmvwnnych 
przez P.K.E. Dzi•ś od rema mia6fo -poz· 
bawLone jest noirmalne~ komuniitkaoeji 

Wojna domowa 
na Kubie 

75 zabitych i 200 rannych 
Havana, 3 patdziernika. 

Bilans wczorajszych walk w ttavn 
nie wynosi 75 zabitych, w tern 40 żot„ 
nierzy i 10 oficerów oraz 200 rannych, 
wktórych liczbie znajduje sic wicl11 stu 

dentów i przech0dniów, tra f:,~ :1 vch za
błąkanemi kul::tmi. 

Jak stychać , po kapituluc=; '·:itc lu 
„Nacjonal" pewna liczba oficcr(Jw mia
ła być zmasakrowana przez żołnierzy. 

J 



„ 
Ił 

~ 
Coś dla każdego 

-o-
Przynosi do nas węgiel z pobliskiego skła

du pewien umorusany młodzieniec, którego 
specJalnośclą jest .obrzucanie nalbardzlej wyra
fłttowaneml przekleństwami wszystkich I wszyst 
ko - dokoła. Ody wchodzi do kuchni z workiem 

- na 1?1ecach, rozlega się odrazu po calem mlesz
kaoiu potok soczystych wymysłów, wśród któ
tYch ,,cholera'' I „psiakrew" należą do naJnaiw· 
nleJszych. . 

Zaintrygowany 'bogatem słownictwem mło

dego węglarza, zwróeiłem się doń pewnego 
razu: 

- Powiedu:ie ml, człowieku, gdzieście się 

nauczyli takich przekleństw? .„ 
~ On ttśmlechnąl się, otarł czoło rękawem i 

odoa„1: · · 
_:. Tego się nauczyć nie można, proszę pa· 

na- Na to trzeba mieć talent ... 
** ·-. . ' "' · Ogroszenle w Jednem z pism• 

· - „Ełegan'ckl młodzieniec z porządne) ro· 
dziny, pochodzący z miasta, Uczącego 100.000 
mlesŻkańców, pragnie. poznać w celu matry
monialnym przystoJną pannę. posladalącą taką 
smą· DoŚć złotych''. 

"'* „ . . * . 
1 Do WorobleJczyka przychodd żebrak I prosi 

o -wsparcie, Woroblelszyk podchodzi do szafy, I 
wyJmu]e stamtąd parę postrzępionych spodni 
I wręczając żebrakowi, powiada: 

- Weź pan to sobie •.. 
żebrak błerze i nie rusza się z mie1sca. 
- No, na co pan· Jeszcze czeka? ... 
- Mam Jeszcze do pana małą prośbę„. 

3.X ·· ' . · d&HD•·":.,. · i9aa !™~~w::-~e~:ffi~"'"'~%1~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

< ' ' Ro-z :MA71Tosc·1 
2&7 ro6otniftóg. rofnu<„ "'"je,;„oło do !icon,;ji 
no ro60t«:.-„Mort"'u $C:zón" dlo niefttóru,;fl proc. 

urnusło"'ui;ft. - Vlf!i dla dro6nę,;li ~upf;ó~ 
W ostatnim okresie · tYJ;odniowYin . dach leczniczych, pensjonatach. hote-

przyjechało do francjj z' Polski ~ ·~ ·-- lach i uzdrowiskach, które są tyliko 
287 robotników rolnych, czynne od wiosny do jesieni. 

w tern 200 kobiet . i 87 -·m~żcz.yz.ri. ,._W, <: „ .. Od )5 października do I kwietnia 
tym samym okresie- Czasu ·wyjecnarQ.--z: lfrftcóWhicy·<ci 
Francji 82 polskich robotników prze- nie bedą mieli prawa do pobierania za· 
myslowych, w tern 50 mężczyżn i 32 siłków. 
kobiety. •*• 

*.,,* , Ministerstwo przemysłu handlu 
Jak wiadomo z. U. p. U. i Związek ·wydało nowe zarz~dzenie, wprowa

ubezpiecLeń pracowników umyslo- , d.zające poważne ulgi dla drobnych 
wych wprowadzil przepjsy o t. „ zw. , ,.kupGÓW ' w taryfie opłat głównego u
„martwym sezonie dla pracowników rzędu miar- i wag. Za legalitację od-

umysłowych. . I ważąików od 50 deka wzwyż obniż?-
Z dniem 15 października b. r. zosta- no oPJatę o 20 proc. Za sprawdzaime 

nie wprowadzony 'sezon martwy w sto- I na miejscu w sklepach wag obniżono 
sunku do oesób, pracujących w zakta-· opłatę z 8 złotych do 2 zl, 60 gr. 

Boli.o! To 
PROGRAM ROZGł.OśNI ŁÓDZKIEJ 15.40-16.~5: Muzyka lekka w wyk. Zespału Gó· 

„POLSKIEGO RADJ A „ . I rzyósldch. . 
WTOREK, dnia .3.go października. 16.25-..:1&.4-0: Skrzynka P.K.O. 

7 OO- 7 5 S ł · · ś"' K' d · · ló.40-16.55: Muzyka z pły<t. · .o : yg~a cza.su 1 pie u " ie Y ra.nne i 16.55-17.30: Redta.! fortepianowy M~.ryLi J.o-
w&tają ~or~e · . . na.sówirr. 

7.05- 7.20. G~mna&tyka. . 17.30-17.5(): Pi•ooooki w wyk. Stan '.sława Grusz-
7.20- 7.~5: M~zyk~ z płyt. czyńśkiego. 
7.35- 7.40. Dz1enmk poranny. . 17.50-18.00: Reperlua.r teatrów i komullli.katy 
7.40-7.52: Muzy~a z płyt. . . łó.c4kle I 
z.52- 7.55: ChwLlka . gospodarstwa do~owc~o . is.00--18.zO: Odczyt z C)'klu wykładów o sz.tu-

~iwie/Id ·, -~~ 1i 
!f lilnhl'!fó ?l • 

Charlie Chaplin 
wygrał prcces o alimenta 
(lu) Jaik donoszą z Los Angeles, 

Charlie Chaplin wygrał sprawę, wyto
czoną swej byłej żonie, Miss Licie 
Orey. 

Przed kilku laty, gdy Chaplin roz
wodził się ze swą żona, sąd zmusił go 
do płacenia alimentów w sumie 

12.000 franków młesięc~nie. 
Lwia część tych funduszów miała pójść 
na wychowanie dwuch synków, pozo
stających pod opieka marki. 

Chaplin przekonał się jednak, że z 
ofiarowanej przez niego sumy tylko . 
nieznaczna część idtie na ce•l1e wycho
wa wcze, większą część zaś pa111i Orey 
zużywa · 

dla siebie 
i skierował do sądu skargę, prosząc o 
zmniejszenie alimentów· Sąd '.lgodzil 
się z wYWOdami Chaplina i z,mniejszY'ł 
mu kwotę alimentacyjną do 

6.000 franków miesięcznie. 

Nowany filmowe 1.55- 8.00: Odczytame programu.na dzitń bie· · ce nowocześnej P. t. „Da~id i Delacroix, ja-
S cxiąc1~· 30 p ko przedstawicie\;; klMycyz.mu i robantyz· I (lu) W kinach paryskich wyświetla-

11:30 .11:40; Ć~d~n:nv Przegląd Pra.śy Pol- : !h:k;,- wygłosi dr. Jadwiga Pucia!ta·Pa· 1 ją obecnie następując~ fil~y: 
sk1e1. . · · . !8.2{)-18.50: Muzyka lekka z kaw. ,.Adr:1a". „Wszyst~o dla m1lośc1 z Janem 

11.4-0-11.45: Komunikat Państw .. Instytutu Eks- , 18.50---19.05' Skrzynka pocz.fowa łódz.ka _ ko· i Kiepurą, „Zywe trupy", „Błękitny 
portowe-do. . -' . b' „ 6 . d J p· ł • ł" M I D' t . h Sh h . 

- No, co takl\:go? •.. 
~ Moie ·pan byłby łaskaw 

pić te spodnie? •.. 

1145 11 50 ." K "k t M' O . k' S ł d.I responoenc1ę ie ... ącą om wt re . an io- ; amo 'L areną 1e nc ' " ang a1 
, - . . omum a. m . pie l po . a trows.ki " J . . " 

ode mnie odku· Państw. Ur~ędów ~~r~dn. Ptacy._ 19.05-19.25·: Roz.mai-tooci, express , „ ~ :-- .~biegły zesłaniec , 
11.so-1t.5s: W1adomoso1 bieżące. . 19.25-19.40 : Felieiton aktualny. „Don X, syn Zorry ·1, Douglasem Pa-
11.57.-12.05: Sygnał cz.asu z Warszawy, He1nał 19.40-19.45: Odczytanie programu na dzień na· irbanksem. 

*.* z !(rakowa. stępny . •• 
"Do składu z damskieml towarami wchodzi 12.05-12.30: J\fo.zyka z płyt !!.rampf?!l0 !"Ych. . 19.45-19.5,5: Dziennik wieczomv. * 

1130-12 35 D k ł dn o wiadomooc• Reżyser Turżańskl otrzymał 200~000 
elegancka dama I prosi o pokazanie towaru na -· . : ~ 1 enm. p-o u i wy I . 20.00-.20.15: Kwadra.n.s literacki P. t. „Schrcmi· f kó d t " . 

. meteorolo<1.J·Cm~. &ko", nowela Wł. Orkana. ran w „o s ępnego za przerwame 
suli:nię: Sprzedawca pokazuje lei kilka sztuk 12.35-13.00: Muzyka z płyt. 2().t .'>-?0.2S: Płyty gramofonowe. pracy nad filmem p. t. ,,BU.wa". Dal· 
towaru. DatJta ogląda I powiada: 13.00-l~-30 : Przerw~. 20.30-22.40: Koocert Europęjski, poświęcooy sza. reżyserję tego obrazu objął kino -
~ Kolor bardŻo ml się podoba, tylko gatu- 15.30-to.~O: Komu.:iilk.at Iz.by Przemyslowo-~Ml- muzyce rumuńskiej. operator Farkas. który udał się sPe-

n~k Jest nieodpowiedni„. Czy nie ma pan coś dlowei w Łodzi. 22.40-22.'SQ: Wiadomości sp-ortowe. j Ć 
WNWWWlti+* ;!2.50--23.00: Muzyka tanecz.na z dane „Oa,za". cjalnie do Japonii, gdzie dokona zd ę . 

dro:tszego?... . 23.00-23.Q5i Wii.adomości meteorologi czne dLa •: 

·- Chwllowo nie, proszę pani, ale może las· 
1 
Gdy składano Je} po przedstawloolu gratufacJe, lotnictwa i komunikat poHcyjny. Pewna wytwórnia fran·cuska przy-

lrawa p:ini zechce chwileczkę zaczekać, z:ipy- odparła zażenowana: 23.05-23.30: D. c. muzyki tamccznei. sta_pila do realizacji filmu P· t. „Rot-
tam s-~~fa,_ mote zgodzi si~ podwyż$zYć · Ci\111) ' 1--- ~ •• moł, ~roo11Y~u„,W~om<Y.~~OJWJe,... .t~· !si; AUf).V~ ·k4QRJ.\Nl'}:-7.NE:. . _ :SZYJ~~'. „QtQwq~ xql:i;;qW tYJTI filmie er 
tego towaru .. , do tef roli potrzebna jest mloda, 1ładna <ł:t!ew„ 1725: MOSKWA (Stalin). „Jarmark w bejmie Harry Baur. 

*•"" czyna... · · · -· ' ·· 1 
10 Soroc:zyńMJ.~ .;"'il'y J>JJ, -., Muss9rgskj~go. *.* . 

rw ·matem miasteczku wystawiono komedyJ . .t - N"a 'to 'ktos' wfrą'ćiłi - - „ --· >- - _,_, _ - ·' ~ ~: Transm. c Te'atru Niemirowicza·Dan- Znakomity rezyser francuski _ Rene 
k. amatorską, w które} wystędowała również - A właśnie, :te nie„, Pant ·aptekarzowa do· czenki. C!Jlir zamierz.a współpracowac ·razem 
pant aptekarzowa, graJąc role młode! amantki. wiodła, że Jest wręcz przeciwnie... 20,30·. BUKARESZT. l(oncert europejsk:i. 1 z Dcug!asem Fairbanksem w LondY111ie. 

ANDRZEJ NOMAR. 8) ' ' List był .bez daty i miejsca pobytu. - W drogę, ~anie przodOWinilku -

' 

lnS'J}ektor Orant czytał treść półgłosem rzekł inspektor, zacierając z zadowole· 

BI d k b · t k ? ; ta:k niewyraźnie, że przodowni1k mimu n·iem ręce - jeśH w taikiem temp.ie pój· 
- . ·O n y n a czy run e a • I ~atężenfa stuichu nie mógł uchwycić aini dzie t?k _sprawy, zab.ójczyini szybko 

. . Jednego słowa. znajdzie się za kratkami. . 
Sen'soc:gjno powieić: hrgmnido.lna. . · :-- D~~urnent ol~rw_sz?rzędncJ "".agi-:- · Wysz~dł pierwszy, za nLm pospieszył 

_ . szepnął · iak!)y do siebie 11nspektor 1 zw1· 1 przodowmk . 
. Na ied11e! z cichych ulicz~k wielkiego j żonego. Nieprzytomnemu , mężczyźnie nąw~z.y lisJ, schował go do portfelu. ·-1 Szpital św. Mateu·sza znajdowar s.ię 

miasta za.strzelony . został. nieznany męż- spenetrowal wszystkie kieszenie; zablc- .!\ więc „Smutna Pani M. M.", wypowia- na kraiku miasta. Szo.fer skicrowat a.u.to 
czyzna Sprawczy.ma zabóistwa by!a praw- · b t ·1 i -k d I c· · c· k · t h' t b l' b d · t ,· 
dopodo.bnie kobieta. raią~ z so ą nawe Pl n cze o paz-

1 
~ amy 1. ~omę. 1e _awa za1s oe rs or- i:a oczne u rce. ~ v prę zeJ s an~c. u ce· 

w godzinę potem do s:1, pitala, w którem nokc1 1a; zbrodma o podłozu erotyczncm. No· lu. U dato mu się to w zu1pelnosc1. P:O 
złoż_ono i"".1.oki z.abitego zadzwonila iakaś Inspektora, po legi~ymacji. uajwięcej ·WY. skandal w sferach towarzy'S'kich i upływie kilkunastu miiniurt samochód sta
k~b1e.ta .. ktora z3pyt:1.ła o stan zdrowia dr. zainteresował portfel. Całą jego zawa1-- ! r.-owy temat do plotek. Panie przodow- ;:ął przed okazałą brani:.t. Jęk syrenv 

. ~'i~t~_ckiego. Tak się nazYWal zamordo- t~ść ułożył ~': stol~, stojącym v.i·s. - a vis l !1Fku, czeka !:a.s ciężka praca. Oby tyil- wywabił z za drzwi porfjera. . 
Do gabinetu inspektora policji Granta bmrka pod scianą 1 począł .uwazme oglą- 1 KO dafa wynlk,1. - Czy zastałem naczelnego leka-

wszedł przodownik, który prowadził Pościg dać każdy papierek. Przodo"'.ni'k wpa- W gabinecie odezwał się dzwonek te- rza? - zapytał inspektor. schodząc ze 
· za wrawcami zbrodni. trzony w insipektora, nie śmiał nawet lcfonkzny. Inspektor chwyicił słuchaw· stopni auta 

chrząknąć, aby nie "zamącić cisz.y, jaka kę. - Tak jest. proszę pana - odparł 
- Dobrze, że się pan zjawił. Czeka- zapanowała w gabi1necic. Słychać było ...:.... ttano. tu naczelniiik urzędu ślcd- portier. - Ja panów zaprowadzę. 

lem irra pana· z niecierpliwością - zaczął tylko szelest sprawdzanych papierów. c7.ego, słucham... Za chwilę iuspektor pukał do drzwi 
o!erwszy inspektor, siadając za biur- W pewnym momencie zachmurzona - Czv pan inspektor Orant? - za- gabinetu. 
k·iem; zarzuconem różnemi papierami - twarz inspektora rozjaśniła się ·nieco. · pytvwał · jakiś głos m-<:ski. - We.iść - zabrzmiał za białą po· 
przedewszystkiem wyniik·i rewizji. w. ręiku trzymał jaki·ś IJiśC'iik, zapisany -- Tak jest, kto mówi? I krywą niski męski ,glos. 

- Oto ona -- odpowiedział przodow- d1rnbnemi literkami. .:._ Naczelny lekarz szpiitala Sw. Ma- Za biurkiem siedział starszy fuż pan 
liiik, kładąc na biurku zawiiniątko. Obejrzawszy go ze wszystkich stron, teusza. Mam do zakomunikowaniia panu z utrzymaną starannie brodą, w której 

Widać byto, że Jnspektora inrteresuje podsunął go pod nos przodownikowi. pewną ważną rzecz. Przed chwi'lą tele- srebrzyły się siwe nii tki włosów. Duże 

mocno sprawa przy ulicy Ludnej, bo· - Pach!Jlie?... fonowano do szpitala i pytai1lo siostrę czo!o poorane zmarsz.czkami i poważne 
wiem gorączkowo rozwiązywał supełki - Zdaje się, jakieś franousikie pach· d.vż;u.rhą · o stan zdrowia doktora Mie- r,-łęboko osadzone oczy nadawat.v . twa· 
chusteczki'. z której wysypaty si·ę na n!.dfo - odpowiedział przodownik z lu- tlickiego. Ody siostira odpowiedziała, że rzy wyraz szlnchetności. Na wid0k in-
b!urko rozmaiite przedmioty. bością, wciągając w nos subtelną woń. rnkoi1czy·ł żyde, ów głos 111iewieści po- ~pektora podniósł s j.ę z krze~ra i ser-

- Jest legitymacja! - wykirzyiknął - Kobieta„. - rzekł znacząco i·n· prosił o zdjęcie z palca trupa pierścioll' decznie uśclsnał wyci;i ~n! e ti'\ dłoń. 

I drżącą ręką chwycił dowód tożsamoś· spektor i siadłszy za biurkiem począł ka. Na zapytanie siostry kto mówi od·- - Miło mi poznać tak dzielnego 
d ofiary morderstwa. Rzuciwszy wzro- wertować treść -listu. BI:"zmiała ona na· powłedztano .~Matka". przedstawiciela wbdz bezp!eczeństwa 

kiem na fotografję I treść, zerwał si~ z I stępu.ją.co: Inspektor przycisnął mocniej słuchaw· puhlicznego. 
fotelu jak oparzony. Romku! kc do ucha. Inspektor pochylił głowę na znak po· 

- Co ta-kie-go? Doktór Roman Mie· · Dałeś mi w twarz„. fak mogłeś„. - Ależ panie doktorze, jest to pierw· I dziekowainia. · 
tlicki ofiarą zibrodniarzy? Panie przo- Ty, esteta - posuwać się do takiej bru- c;zorzędny dla mnie szczegół. Czy owa - Jestem formalrnie zażenow~·ny 

downik·u, czy pan słyszy - dziwił · taJLności?! Powiadają poeci. że kochać „Matka" zapowiedziała swoją wi1Z'Ytę? rańską U'lJrzejm c-ścia, . dnktMze. i ja z. 
się w dalszym ciągu - Doktór Roman I to nie dosyć. Kto chce miłować, musi I ~ Ta1k - odpowiedział doktór - po całą zachlanno·ś cią polier in a wchłonę w 
Mi~tlick1i, ordynator klLnDki położniczej krzyż przenosić.„ Swięte stowa ..• Rom· pierścionek zgf.osić się miała osobiście siebie dalsze tak cenne dla mnie infor
zamordowany! ku -. czy pamiętasz chwHę upojeń mi~ :rniraz no rozmowie. macie. Chciałbym sic przcdcws z:vstkiem 

- Rozkaz, panie naczelniku - rzucił losnyich? Owe pię'kne nastroje w ro- - Doskonale: już ja dię do szpiitala„. widzi·eć z ow~ s!ostrą . która pr7.enrowa-
przodownilk nie wiedząc co narazie od- manty·cznym półmroku ... I teraz ude- . Jeszcz.e im;.pektor nie zdążył odłożyć 1 

dziła rozmowę z t.'1jemnk7.a .. Mntk;i". 
powiedzieć. rzasz mni·e w twarz? Jeszcze mnie pie- · słuchawki. a ju ·ż przodownik , przys1u- Lekarz nacisnq ł guzik podręcznego 

Wyprowadzony z równowagi inspek· cze policzek. zadany Twą kochaną dło- : 1.:hujący się rozmow;ie. po os.tatnich sło· dzwonka. Wszedł portjer. 
tor Orant położył leghyimację i począł nią. Powiedz, czy owe 5 tysięcy dola· I wacł.1 wypad·ł ia1k bomba z gabinetu. aby - Poprosicie tutaj siostrę Maty1lde. 
nerwowo ogilądać rozmai•te drobiazgi, rów s4 nieodiz.ownym waruilllkiem nasze· 

1 
przyszykować aiu1to . do wvjazdu. Gdy - Słucham pana doktora - odip-0-

rtaqeżące do doktora MiietJi.ckoiego. Pirz.o- go szczęścia? R.omlm - gdyby nie ten i powrócił z meldunkiem. że samochód wiedzFał portjer i zniikł za drzw\iami. 
down~k - sł111żbista, z nadzwyczajną policzek... 1 czeka, za s tał i-t1spektora w świet!l!yrrn hu· 
starannością wypełnił polecenrie przeto- !mlitna· M. · M. · morzt ' . , .. (Dalszy ciąg jutro). 
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STR~SZCZENIE .POCZATKU POWIEŚCI. I . A pewnego dnia-:- było t? przed I - - Kto?„. -:- zapytał Pelek, wyba- ~u. Oparł ~ło~ę o przeguby w łokciach 
Jozef C~udz1~ b~ł bezrobotnyi:n. Od I wieczorem - Chudzik po raz piąty zdą-1 Ius zając oczy. 1 szloclrn I głosnn ... 

dwuch gotlzin . siedział bezczynnie pr.zed żal do hotelu Majestic··. Postanowił · - Mói" stary Sam widzia Iem - Nagle rozJca! się przeciągły gwizd. dworcem koleJowvm. gdy nagle podb1e!!;l , „ . , ·· ·1· . . ··: . . . „. , . .„ · · 
<loli jego ukochany synek, Jaś. który poka- wykonac tę ostatnią probę.„. W eh~~ 1 ! NaJp1erw naszraibował Jakiś ltst. po-1· Jas zerwał się. To f•elek wzywał go na 
zał · mu znaleziony przetl dworcem kwit gdy zbliżał się do hotelu. uirzał ks1ęz-! tern wyciągnął rewolwer 1 już miał po- dót. 
bagNatowyd. . t k . . . . d uiczkę wychodzącą z auta.„ Wbiegła ! ' pełnić samobójstwo, ale powstrzyma- Przypomniał sobie ich umowę. Mie-

a no stawie ego w1tu 01c1ec •syn o - bk d h 11 · k ł · Teraz ł d · 1· d „ ,„, · d bicrają walizkę. w której ku wielkiemu szy ? o a u I ~ ry a się„. em go o tego.„ . 1 zis pOJSC na zw1a y. 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· w1edz1ał napewno. ze Jest... A mimo to. - Prawdę mówisz?„. Otart szybko łzy rękawem. chwy-
mi i szmatami od:ąb.aną ~ę~e meżczyzny gdy wszedł tylko do hallu, usłyszał z - Jak babcię kocham ... Mam nawet cił czapkę i zbiegł na dół. Felek stał . na 
o~az. woreczek z piemedzmi 1 kosztowr.oś- ust portiera: dowód, widzisz?„. podwórzu z dwiema laskami. Wręczył 
craw. chwHi. gdy Chudzik otwiera! walizke. - Księżniczka wyjechała, proszę To mówiąc, wyciągnął z kieszeni mu jędną i rzekt: , 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsuną!" wa- pana .. „ - , . ·. rewolwer. - Idziemy dziś na niebezpieczną 
lizkę pod .l~żko i w t~j c.hwUi do pokoiu Teraz nie miał już 'żadriych złudzeó. - Skad masz tę spluwę?,„ robotę ... Masz w każdym razie kij„. -
ka~z~~~/~~~~~~~ a ó!Yn~m pJaank~~ Pb~I \~~~~~ Nie chciała go przyjąć. Wyrzuciła jak ----".Skradłem. ojcu ... ~myś,Inie zabra- Może ci ~ię przy.dać.„ ,za n;na.·:· 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić. że psa. , . , . łem. ze by . drugi raz nie probowa ł ro- Wyszli na ulicę. Jas o me .me pytał. 
według przedśmiertnych zeznań :i'ejakiej O, gdyby mogł się zemsc16!. .. Ody- bić takiego głupstwa.„ Tobie oddaję na Myślał o tern. że dobrze byłoby teraz 
Klementyny V,:iórczyńskiej.. zamie~zkalej by mógł... Zakipiała w nim krew„~ pnze\::h-0wanie.„ stracić życie w obronie ojca. żeby ojr · 
~{!~~\;~!~ 1 ~Jr~~ie'.;~\0~i~~~~~~~ 1,-~~1!t W~óci~ do. ~omu zty i zmartV:'io~y„~ ' Pelek schował broń do kieszeni. ciec zrozumiał jak Jaś go bardzo ko-
sku. a~bowiem Wiórczvńska zmarła !)rzedl Jas le~a~ J~Z na swem posł~ntu, 1. spat... - Dobra ... Co wiesz więcej?... chał... . 
wypowied~eniem t:~o na!w~s~a. . J:i. własc1w1e u~awał. tylko, ze ~p1„. Le- - Domyślam się co jest przyczyną - Stuchaj - zwrócił się doń na~le 

. Od. sąs!adek W1~'.czyn_sk1ei Chu.dzik ~o- zał z przymkmętemt oczyma 1 ukrad-:: smutku oica p elek _ Musimy dziś porządek zrobić 
w1edz1ał su:. że ong1s sluzyła ona Jak:> pia· I : b · ł · M I · ' 'ł I' · · ··· · . · · · . · · ·· ' stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- \:em o ~erw.o:\· a OJCa„.. a ee .z~roc.1 - N,o? .. : Co go gryzie?... z Pakutą ... Wiem .JUZ mmeJ - w1ęceJ o 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pe\"- uwagę, . ze OJCie.c ostatmo, zmiemł się - Widżia Iem jak kilka razy wcho- co wszystko chodzi... Pakuła winieµ 
na. elegancka dama o. nieZ\~'Y.kł.eJ urod~1e, ogrom me ... Chciał wybadac przyc~ynę. I t!J~it do tego hotelu... wszys1kicmu ... Ciągle chodzi do księi-
ktorą wszyscy nazywali „Ks1ezni,·zką Cy- Kilka razy chodził nawet pokryJomu' . T d · • p k ł ·d · 1·? · k" · · · f t z t a· gańską•' i która przyjeżdża cytrynową limu- . . . . . , - . - am g z1esmy a U e w1 zie 1 ... mcz 1 1 JCJ ace a... ego powo u pe-
zyną. Chudzik ujrzał. ją pewnego razu na za oiccm. Wldztał. ze OJ~tec za kaz- Jaś skinął potakująco gtowa. wnie ojca twego nagła krew zalewa. 
~Hey i uczvnila ona na nim niezwykłe wra- ~yn: .:a~em wstępował <lo hotelu „.Ma- - Do kogo on tam szedł? ... - za- kanuicsz?.„ Więc musimy dziś zwędzić 
zenie. . . . jeshc 1 ~a~·az stamtąd wychodził co- pytał Pelek. Pakułę jak będzie szedł do tego hotelu 

Je~zcze tego samego dnia Chudzik PO· raz bardz1eJ smutny . . . . . · · · k · 1· ć · b k' · startowi! pozbyć się 11ieszcze·snej walizy za N" : 1 , óf • t . k · 1 - Tego. JUZ me wiem ... Moze do teJ · 1 ta mu kości PO 1czy • ze Y rus t mie 
mia~tem. lecz przeszkodziła mu w tern pew- , te wie e ID?„ z ego ~ywnws o- pcini ... wisz„. si<lc zapamiętaL. A ty co masz takie 
na chłopka. Wobec reg<? rzucH wa.lizk~ do wac. Czekał więc te;~z z b1iące,m set- Pelek , ncirsknął śmiechem. szklann oczy? ... Beczałeś?.„ 
stawu. Następnego dn•a dow1aduJe s1e z cem na dalszy rOZWOJ wypadkow. In- D k . . . k"? w b"" b" T h. B . d r r gazet że policja oprócz walizki w ~tawie t l t d t ł . , . - O Stęzmcz h, ••. V 11 SO Je - roc ę... O Się U erzy em W ę-
odnal~zla drugą taką sama walizkę. zaw1c:-1 s Y~H po szep ywa mu, ze cos Się ma młritkiein z gło''· y. bracie!... . Gdzieżby kę.„ . 
ra!ącą drugą r"ękę bestialsko zamordowanej stacC„h. d "k . . . twój ojciec do takiej damv!... Inna w I - W ręke sie uderzyłeś?.„ Tylko . 
ofiary. . . . . . u ~ 1 zapaltt. lampk.ę, P.ostawił Ją tern musi być sprawa.„ Bądź gotów' mnie nic buiai. .. Pobnjaj swoją babkę, 

c;>t>rócz owei chłopki w.1d~1al Chudzika z na stole 1 zabrat się do ptsama. Ołów- d . · Pó'd · · _i · · · 1 AI · · j walizką zawodowy rzez1mteszek Wlady- k" k ·i ·t t . ł z1ś . wieczorem... J z1emy na zw1a 
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5 1 aw u nKa~i~r1:1; k 1 Zb t . t .. Ch1ldzik zauważył brak rewolweru. żarny sie do hotelu„. Teraz uważa.i ... 
się o z otych a me;o. aś o 1era so- - s1ęzm~z o.„. Y Jes em 1 • ó ·t · t · · d J 1 n 1 · r · · b 0 om· "'Ć Ty bie do pomocy swego kolegę. siłacza Felka. dumny, by prosić Cię o miłość.„ Wie- a. e me zwr . C} .. s1ę ~ ei sprawi~ o a-' .,07c.z1e.1my się. ze y . g m ..... „ 
I razem szpiegują Pakulę. Za miastem do- działem ·że wcześniei cz óźnie s1a. bo zrozumiał. ze malec me spał 1. będziesz spacerował z tamte1 strony 

_ ~hodzi . do walki między Pakulą a jednvm. z! .. . . .· ' . : . k , i ii~ Y P N' J i'_1r:.C~wW,.,kJ)ył1; 1ŚwJadkhm1 Gatęj te.i nłe-1 ho.te}u, a ja '!; ·tej ... Jak ~Oi ZQba~~Y;Sl.o t~Li 
Jc~gemo knarżmrntebw_!' P~~m1 PawlnraJ ",H\lfi~_~j :~z.111.1ec·1•~2a ·1n·msn1.ieę o1ato. sta'yrylko n1·e ~ao~,;·ę· . . „tłu!~ tl0r-1ecwei sceny„. gwi7dnii po naszemu„. No. zmyka.i!... 
1 o a za 1ia swego rywa a. 'h. w1 , .., . w • u1 t> " . C ł · b · · · b J · · t • · tl „ · h t dząc to. ma go ter~ w ręku i nie obawia ml.ć w sobie okropneg(} i-a.lu Dla. tego I zu się "'O ee mego wmnvm 1 a y 

1 

as mmą osw1e one we1sc1e o e-
sie iuż denunci'l!.cii z. jeg? stron~ · ~ 1 odchodzę. ,ProŚzę zaopiek~wać się n!e okazywać. mu swej słabo~ci.. 'był d1~ lowe i noszedł dalej na wyznaczony ·p-o 

Natz~zoną Chudzika iest sluzącii adwo- . Od b k • ' . k" mego tego'"w1eczora szczegolme zły 1 sternnek. - . · kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym m01m synem. Y Y o aza10 się, te. . k" · I N b • · b . · d 
samy!TI do?Ju. zgrab_na. młoda dziewczyna, dykolwiek, że jestem naprawdę sy- szorst 1· . ·· . ? : oc Y1 <1 ciemna, ezgw1ez na, PO-
którei na. 1mie. Ste~<:1a. . nem hrabiowskim, to przelewam z te._ --;-'· Gdzie s1e _włócz~sz. „. - wpadł nura„: , . 

Gło.wmewsk1 zainteresował. się losem go tytułu wszystkie pr"wa na mojego na n1e~m. gdy Jas wrócił do domu. Ulica byta st::ibo osw1etlona. Jedna 
C~ud~1~a •. a g~y Jaś op~w1edz1al mu w " . ' - Byłem u Pelka„. - odnarł onie- latarnia popsuł::l się i nieświeciła wcale. · 
w1elk1e1 taiemmcy o odkryciu dokunJnem w syna. , · I I · kł J · · , ł d ó · 'ć óI walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- żegnaj, dumna Księżniczko!.„ s!111e ony ma ee, .meprzywy Y do ta- as me .mog o . r. zm po.szczeg _-
mych przyczyn pad./ zemdlony na podłogę.. Józef Chudzik kiego postępowama ojca. nych postaci. wyłamaJących się z mro-

Jaś. obawiaiąc sie w dalszym ciągu zdra- • U F lk 1 c· I d p lk ł ku. P elek kilka razy przechodził na fe-dy ze strony Pakuły. szpieguje ~o w nocy. . - e a···: 1ą~ e O • e a a-
0 

stron . t 1. 
Oka za Io się. że Pakula przeprowadza iakieś Przeczytat dwa razy i łza spłynęła .ztsz !... P.rzestamesz się z mm spoty- g N ę 1. PkY a · ? w·d . t , ?" 
konszach tv. z J?rzyja~ielem K~iężniczki. Ka- mu na papier. Następnie złożył staran- kać !... - .o. Ja tam.... 1 ~1a~el' ~o. „ 
rolem ?aw1dzk1m. ~tory polecił mu. aby ~a- nie skrawek papieru, zaadresował . do - · Dlaczego ?„. Pelek jest dobrym - Nte ... Gdybym go w1dz1at tobym 
denunciowal Chudzika, lecz Pakula. obawia- I . . . k' . ł . • b k I S . h• · · · przecie gwizdnąt · 
jąc się zemsty Jasia. nie chce się podjąć tej cs1ęzmcz I I po OZY1 o o ampy. pb]- c ~opcem.„ ., D b u··· .. 
misji. Wob~ tego Zawidzki zwraca się do rzał na Jasia. - A ja ci powiadam, że nie będziesz - ? ra„. waza~.„ 
Ksieżniczki._pr~e~ ~tó~a niejeden .mężczyzna Westchnął cichutko„. się z nim spotykał, rozumiesz?!.„ I ~siąkł w zgęstmaty mrok. Ja~ o-
?debral sobie J~~ zy~1e. aby_ naw1azała zna- _ I tak nie jestem mu potrzebny,„ . . . . 

1 
part się o mur domu. Chłód przenikał 

· i~m~ść z Cu~~1k1em 1 sklamla iw d? popel- _ pomyślał. _ Dobrzy ludżie lepfoJ· - Malec umilkł zazenowany. W mil- I go na wskroś. Ale nie czuł tego Myślał 
melne1.a samoJ;io1.stw!l :CDhladcz~kgo .zka_w1dzk1~mut czeniu spożyli skromną kolację. Chu- i ciagle o oi'cu Nie mógł zapomn.ieć ·J.~"O za zy na sm1erc1 u z1 a 1 1m on ies sprawować będą nad nim opiekę„. Nie- d . "k . .. . J . · eo 
właściwie - :iiewiadomo. chaj go Bóg ma w swej opiece!... . zt ' me poze.gnawszy się z as1em, I stów, a najbardziej bolało go to. że oj-

K~ież~iczka, chc~c w~i~~dzić zaz_drość "!' Sięgnął do kieszeni pó rewolwer, wyszedł .. z pokoJU. . . ciec wyszedł bez pożegnania. . . 
z;aw1dzk1m .. stara s1~ us1d . 1ć C.hu~z1ka .. kto- kto'ry pozostawi·ł u ni"ego ,,Garbusek". Poszedt ·do Stefci. która przyięła go Rozejrzał się bacznie dokoła Zda ry przez mą zapomina o swe1 b1edne1 na· b d · · r · Al k 'd · · ł . . . ' . J -

rzeczone!. Ręka mu drżała„. W tej chwili zdawało ~r zo zycz iwie.. e w az em JeJ s o I wato mu się. ze słyszy Jakieś kroki...-
Pewnego dnia oowracajacego od Ksież- mu się, że Jaś otworzył szeroko oczy„. wie wyczuwało s1e osad goryczy. Oto- Jakby się ktoś skradał... 

niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- Nie, Jaś poruszył się tylko, a z ust wn.iewski mówił jej. ie spotkał Chu- - E _ pomyślał - pewnie drzewa 
dowcy. d "k h t I M · f " · w Urzedzie ~ledczym Chudzik dowiaduje jego uleciato westchnienie: zt a w 0 e u " aies IC „ w alei tak szeleszczą„. 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od - Tato ... tato.„ nie odchodź ode - Musisz go trzymać krótko, jeśli~ Na ulicy panował tak gesty mrok, 
nadkomisarz~ Bełz~. że jest. ~osądzony o mnie.„ nei chcesz go stracić„. _ dodał. 1 że z odlc?;tości pięciu kroków nic nie 
zamordowanie hrabiego Kaz1m1erza Burs- Chudz1"k zdrętw1·a•. Zdawa•o mu s1·ę, St f . . d . ł d k Ch d "k było widać kiego. jego rzekomegv ojca... 1 t e cia Wie zta a o ogo U Zl • • . . . . . 

Nadszedł wreszcie dzień rozprawy są.do- że Jaś mówi przez sen. Słowa te po- tam chodził. Do. tej „damy", którą wi- Jas przytulil Się bardzie] do zimnych 
wei. ~a ł~wie obrończei zasiadł adwoht wstrzymały go od rozpaczliwego kro- działa w aucie. murów. Chłodny. jesienny wiatr dawą.ł 
Gł-ow01ew5k1 O · d tkl · · k" T ] W vewnei chwiJi do prokurafo.roa pod- ku. dtożył broń. Ale nic mu o tern nie mówiła, choć n~u się. 0 iwie we zna 1., .Jecz ;na ee · 
chodzi wotny i wręcza kartkę r..astęp.uiącei - Nie !.„ - pomyślał. - Nie zabiję Ołowniewski powiedział jej to wszyst- ry1e~waza! na to. )3ył szczęshwy, ze po-
f.reśc': . . . . . się !.„ Ona tego nie warta!.. ko w tym celu, aby go wybadała poco swteca ~ię dl~. oica... . 

- „Nie .d.ręczc1z n1e~11n.nego c~łow1ekal I podarł na strzępy list. napisany do h d 'ł d h t I . t k · . W teJ chw1!1 znowu zdawało mu s1ę. Czego chccc1~ od Chudz~ka? ... To 1a zamor C O Zl O O e U I CZY SPO Y a Się Jesz . k , . d . . 
ciowałern hrabiego Burskiego! Serwus! księżniczki. poczem z!!asit lampę i po- cze z „Garbuskiem"„. ze tos się po kn1da.„ Chciał gwizdnąć 

Oka.zuje się. że kartkę tę pod!'Zudł oe- łożył się obok Jasfa, szepcząc: Stefcia składała ciekawość adwo- by zawezwać Pelka. ale powstrzymał 
wien _garbusek, który ~szi;<ił z sali. - Nie wiesz o tern, synu, ale urato- kata na karb jego zainteresowania się sie„. Nie chciał wzywać r>rzyjaciela do-

Pohcia wysyła za mm hsty gończe. lecz ł ś · · · · · I po' k1· n1"ebezp1'eczen' st'"O n1·c stan1'e s1·ę bezskutecznie.· Garbusek znikł w tajemni- wa e mi zycie„. losem Chudzika, lecz poza tą ciekawo- , . . , - ~ "' . ' ' · 
czy sposób. Następhego dnia Jaś skomunikował ścią kryło się coś jeszcze„. wy~azmeisze, b~ Felek me naz:vał ~o 

Na podstawie listów Garbuska sąd zwal- się z Pelki em. . . ; . I tchorzem. Wyte2.vf wzrok, air rne mógł 
nia Chudzika z odoowiedzia.Jności zamor- - Jest robota„. - rzekf do niego , . O n.ie więc ~te pytała. By.t~ szczę.- nic dojrzeć wśród okropnych ciemno-
dowania hrabiego Bur5kiego. poważnie shwa, ze Chudzik znowu do me1 wróc1t ści 

Chudzik za;pałal do księżniczki wielk:.1 · . . że nowu o niej myśli . · · · miłością, lecz ana zmkpila zeń ooprosiu il Felek odgryzł komec medopałka. ' z , „ : ·. . . Nagle O?;arnąt go strnc-h . C1sr.a ;v1el-
pewnego dnia w~1prosila go z pokoju przez splunął i zapalił. . A Jas po wyiscm OJca długo s1edz1<1ł ka zapanowała dokoła. Nie c;tvchac by-
pokojówk.ę. . . . 

1 
- No, gadaj„. Co takiego?.„ zamyślony.„ Dławiło go w gardle.. nie I Io nawet poszumu wiatru . . T::iś :n<:tynk-

. Chudzik przez. kilb dm następnych zy - Nie wiem co się z moim starym mógł przełknąć suchego chleba. Bolały townie podniósl rece jakbv c;;„ hronif iak w zamroczeniu Wszystko wydawalo . . . • I . . . · · ·. ~ . 
mu się bezcelowe. niepotrzebn.c.. stato ... Chodzi całkiem otumaniony.„ go krzywdzące słowa oica. Zdawał so- przed mew1dz1alnym wro~neri1 . W fe1 

Chciał z nią pomówić. wvtlumaczyć jej. Coś tam musi być nie w porządku„. bie sprawę z tego, że ojciec był zde- samej chwili ktoś go rhwvcil z tyłu i 
pow l c<lz i cć .. . Przecie. ni ci:iożliwe - m~ślal - Masz w głowie fiiola„. nerwowany, ale wszystko jedno ... Nie odrazu ręką zatk::i! mn usta. 
- aby ta kobieta me mi a ła serca ... Kilka- N' . Sł h . . · · · b ł t k 0 ·ed ·eć 
krotnie udawal się do hotelu „Majestic"I - ie ~a:·· ~ uc aJ co ~I powiem, powiemen Y a ~ WI .z1 · . (Dals - J" ł \ 
gdzie mieszkała ks i ę żn : czka Jana. ale za 1alr tr7yma1 1ęzvk za zębami.„ I odszedł bez pozegnama.„ Nigdy te- zy Ciąg U fOJ• 
każdym razem portier uprzedzony wid(}cz- 1 fa <': 0hc.irwf się i nachylając mu się go nie czynił... 
n!e pr_zcz, k: i~7,nir z.k~, w tr~v.m:"w a t go . w! rl r, li " '"' f7Ckt : Łzy popłynęły mu PO noliczkach. 
~~1~ra"'. . osw.;i(<czat. ze .. ks1rzn1rzb wv1 c-, -- \V czo raj chciał sie zastrzelić„. . Wtedy dopiero lżej si () zrobi to na ser-, 
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ensacyjne włamanie do sklepu wnenskiego F. 
LEKARZ-DENTYSTA 

Kopci owska 
Włamania dokonały.„ matka I siostra posżkodowaneJ Gdańska 37 

Wilno, 3 patdziernilca. 
Nieiwvkle sensacyjnego włamania 

dokonano onegdajszej nocy na ulicy Le

niezwłocznie zameldowała o włamaniu 
policji. która wdrożyła w tej sprawie 
energiczne dochodzenie. 

Co zmusiło matkę I siostrę do okra
dzenia sklepu własnej córki i siostry nie 
zostało narazie wyświetlone. Ustali to 
dalsze śledztwo. 

tel. 232-55, 
przyjm~ie od 9 -3. 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4 --7 w. 
przy Górnym Rvnku. gjonowej 13. Przeprowadzone dochodzenie policyj-

W nocy złodzieje przy 1>omocy usu· 
nlęcia kłódek ł sztaby :!elazireJ od drzwi 
przedostali się do sklepu kolonJalno-sPo
żywczego p. Jadwlgl Romanow&kłeJ 
przy ulicy Legjonowej 13 I skradli stam
tąd 150 zł. gotówką. weksle oraz towa
ry na ogólną sumę ponad 600 zł., po

ne doprowadzUo do zatrzymania pod za ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rzutem dokonania włamania do sklepu 
rodzonei matkl poszkodowanej, Kazimle i 
ry Burnejko oraz córki jej Wacławy. Ili 

Obie niezwykłe włamywaczki osa
dzono w areszcie centralnym do dyspo
zycji wlce prokuratora na miasto WHno. 
Aresztowane narazie nie przyznały się 
do winy. Zgrómadzone jednak przez po
licję dowody stwierdzaja niezbicie całą 

KOMUNIKAT. 
GAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFAnE 

W ostatnich czasach zjawiło się na rynku mnóstwo bezwartościowych gatek d0 
kapiell ludząco podobnych do naszych ga lek „NOVOPIN". 

Celem uchronienia Szanownych Konsumentów od nabywania podobnych naślado~
nictw i ułatwienia w odróżnianiu istotnie skutecznego środka kapielowego „NOVOPIN '. 
który jedynie daje gwarancje jakości, ·wzmacnia organizm oraz utrzymuje eluastyczność 
i młodość ciała, uwa:ialiśmy za konieczne wypuścić na rynek nasz znakomity środek do 

czem zbieglt. 
Kradzież zauważyła poszkodowana 

dopiero następnego ranka, kiedy otwie
rata sklep. Poszkodowana Romanowska winę zatrzymanych. kapie!! .,NovOPIN" s•ys•EK z których kat<la szyszka zaopatrzo!1a 

w postaci a a f Jest w wytłoczony napis „NOVOPIN• . 

~rop lofiaja "' nurioili Bu(lu 
Policja usiłuje wyświetlić ponurą tajemnicę 

Oszczędzajcie zatem Wasze płeniadze I nie nabywajcie więcej żadnych gałek do 
kapieli, chybiających swego celu, a ±a.dajcie Jedynie i wYlacznie SZYSZEK 
WIOVOPllhll'' (Wzór~ nazwa pra\\'.nie 

rfllllll „ za.strzezone). 
Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfume,rjach. 

Laboratorium „NOVOPIN" 

Lublin, 3 paidz.lernikA. 
(d) Obecnie poHcja stanęła znowu 

wobec ponurej zagadki, którą usiłuje 
rozwiązać. 

Warszawa. 

Lokajem w pałacu hrabiego Bade· 
niego w Busku koło Kamionki Struml
łowej był niejaki florajn Kmita. 

Przed kilku dniami Kmita zginął, a 
gdy nie wracał. rozpoczęto za nim 
poszukiwania.W czasie których zauwa~ 
żono, że ciało jego wyłania sie z nur· 

;: 
...... 
o 
o 111. Sienkiewicza ff O 

Tel. 141·22. 
Dzti I dni nasfepnych! 

('ł 
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'' W rolnch głównych: najgroźniejszy konkurent KIEPURY przepiękny Hiszpan 

DON JOSE MOJICA or1u MARJA ALBA 
oraz film polski p. t. L E Ci J O n U L I C Y 

l „ 
Ozi ej e miłości rosyjskiej studentki 

1 a pierwszy seans ceny miejsce 54 gr. ERG E Na pierwszy seans ceny miejsce 54 gr. 
i85 gr„ następne Ili ss. IT I.IO, I 1.30, w roli tvtułowej ELzBIF.T A B N R. i 85 gr .• następne II 54, II 85, I 1.09, 

ANONS! Nain.owsz.a i n.ajwesels:z.a komedia p. t. „SCHOWAJCIE SWOJE SMUTKI". W rol. gł. LAtlRER I HARDY (Flip i Fla.p). 

~:.~i!~~!.~.~~i CHO~Y~SK~J~w~!!,NE ~=OR. ~ff !N~R~! M. Ro
0
8 iii te i n r~~1;:~0~~~!;~:~i~ 

Cl10ROBY SKóRNE. WENERYCZNE zachodnia 64 tel 15t.49 "odz przy1'e(ćkoobdieJ:._1ildizoiedciL po poi. AKUSZER.łA I CHOROBY KOBIECE weiściem (:nożhwie z klatki schodo-
1 MOCZOPł.CIOWf. 1 , J „ . PRZEPROWADZIŁ Sle NA ULICĘ wej), w śródmieściu, niedalei ::lic: -

Q b. • R te lee.znicz"' d 1 830 · Si„nki,..Wlc•~ J... Stel<iewicza, W1'gury • Żwirki, P;ze-
a me. oen li: no • ,. prżyJmule od 12-2 I o - . w1ecz. - - „... „ . Pomorska 7 tel 127 84 

P d 2 I 61 Ś d n IZ I O • ia:id - Andrzeja, Gdańska. 
rzyjmuje od 8.30-10 r .• I o P w niedziele I wteta o 1 - wpo telef. 148·1 I • Warunek: kulturalna rodzina. Ofer-

1 od 6 do 8 i pól wlecz. w niedziele przyjmuje od 4-8-ej. ao 
I świeta od 10-1. DŻWIĘKOWE KINO I -- ty sub „Komorne l·go", do •1dmm1-

, Doktór DOKTÓR stracji. ___ ~ 

WENEROL061czNA ::~,k~k;g,n::·~.,E.: Hp. os~.URMóACCHI ~R KLIN GER ,,Czy sto ść" 
LECZENIE ·CHORÓB '"' ._ Piotrkowska -łoi, t"lefon 167.45 

WENERYCZNYCH ł SKóRNYCłł Od wtorku dnia 3 października r b. k pr?.yjmuJe cvk.mowanie, <ln:bwan;e, 
l dni następnych nasz przeboJowy Choroby skórne spec. chor. weoerycznych, 6 órnych lrr·terowanie J: ;, z .s„rL~tanic biur, po· 

Zawadzka 1 . podwólny proitraia I weneryczne l włosów (porady seksualne) ~1·1. Czyszczeiie szyi. 

Czynna od 9-ei rano do 9-ej wieczór I. Potętny dramat p. t. PIOTRKO\VSKll 56 Andrzeja 2, t.el. 132-28 
w nied„zie@le ~i aśwdle.ta osd 9-zei,· .do 2-cJ. MELODJA SERC n d 6- POSZUKUJĘ 1 pokoju z kuchnią sio• PrzyJmuJe od 9-11 rano I o 8 w necznego nie wyżei III o. Oferty do 

tel. 148·62 
1 

W niedziele I śwleta o<i ~12. Rep~bliki sub. „K._ Z38", 5 
Przeo.1tromna miłość - Hańba - od I I pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- 1 

Od H-ei do 5-ei przyjmuje kobieta Smlerć w nurtach rzeki. dziele I święta od IO-I j DR. MED. POSZUKIWANE dwupokoi' owe mlesz-
lekarz. 

30 - 2 II· PDrzezplęlkKny loEbraz ppolsokl Lp.At.: -- Ceny lecznlcow_ e. I H. liutsztadt kanie. remintowane. z wygodami, w centrum. nie wyżej drugiego pietra -
bez odstepnego. Q!.:rty pod „R. O_r." 

Dr. 

R B t • (OCHODZCY) W rolach g!ównyci Dr. MED. DAM ODSTĘPNE za 2 pokoje z · .· om:an orns e1n nalwYbitnlelsze siły scen polskich. 111 Kopc·1owsk1· POWRÓCIŁ kuchnią z wygodami, ewentualnie du-
. U Pocz. przedstawień o g, 4 pp. w so- n AKUSZER-GINEKOLOG ży pakói z duża kuchnią. Niskie ko-

Choroby wewnętrzne I nerwowe boty 0 f. 3• w niedziele 1 święta 0 • Zacho'dnia 62 marne Oferty do administracji Re-

POWrÓcił ~~u:?~ dia NJ~r:S~~;;szli~ s~~?,s d~T:%i GCHOdROB~ wekWNĘTR3ZN7E (SródmleJska 14). Telef. 129·52 publiki pod „Ładne". 
25 itr. 75-2 ans a przyjmuje od 11-1 1 od 5-7 Po~O-P021• OKAZYJNIE sprzedam sklep kolonlal-, Traugutta 9 .., no-spożywcz:v z towarem. Wiadomośt 

DOKT6R fe!. 232-5~. przyjmuje 7-8 wleczór.1„••••••••••• w sklepie Koz iny , Włodzimierska 10; 
Telefon 223-06. 30---2 - - 11 od g 7 w·ecz 

r-J·---·- N-A-DEL W Ołkowyski „Extr~~~.m~~.~!~nae" KAMlUll( DAM!KI( !~~i~"-1i ·~::~1~~,~ ~w;~,~.~r:~; 
• • Cegielniana H2 4, Niezawodny środtk orzec!w wypada- wygodami na odoo wiadaiace oowyt-

a!~':i!!fSZilł ·CJlnGkOIOCI rrlu włosów, usuwa lup1eż, przed- na sezon Jesienny szym warunkom - ?-ookojowe. -
telefon 218·90. wczesna siwlzne 1 wzmacnia cebulkL poleca Oferty: sub: „A. Gr.". 

Cl•1H:."" : n y przyj~~ od 3-5 I 7-8 chor. weneryczne, moczopłciowe Wszelkich wyjaśn i eń i wskazówek u- ,.n•• mat a•• --
p1·zeprowadzlł si~ na I skórne dzieła wynalazca a;.m..~nal'Wl POSZUKUJĘ trzy pokojowego miesz· 

A NDRZEJA 4 Przyjmuje od 0-l i 0-9 J. BRUST, GLÓWNA 17, g Zawadzka 9 kania w now.\' m domu z wygodami, 
11 °' W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO- Tamże S\.'rzedaż. 20-2 Wejście P· bramę w śródmieściu . niedrogie komorne. -

TELEFON 228-92 - DZINY 9-1-eJ, _ -----------Dzwonić 222-25. 30 

_.,. __ _ 

• 



Przed egzaminem polskiej pi~ścl Ponc~;:,~~~1&::6 Mv· 

W " d · I „ • · Wacka pokonany przez Wrazidłt: nie Zie ę 1naugurac1a międzynarodowego sezonu w sobotę odbył się w Mysłowicach 
Meczem z Czechoslowacją rozpo- wynik remisowy z mistrzem świata Skrh·anka z Chmielewskbm. W roku mecz bokserski o drużynowe mistrzo

czyna. boks polski sezo·.1 spotkań mię· Enekesem. Zdobycie punktu w tej wa- ubiegłym w Łodz.i Sk1r.ivanek z latwoś· · stwa ~ląska między 06 Mysłowice a 
dzyp~11stwowych. Za 1'.ilka dni zmie- dze byłoby dla nas wielkim sukcesem. cią wywalczył remis z naszym mistrzem Policyjnym Katowice. Spotkanie zakoń 
rza .się w sfolicy boksu polskiego Poz- Waga piórkowa. mimo nienadzwy- mając nawet, zdaniem czechów. wygra- czyto się zwycięstwem Policyjnego w 
nam~ reprezentanci obu krajów. czajnej formy Rudzkiego jest naszym Iną walkę. stosunku 16:0. 

Cly Pokonamy naszych przyjaciół I pewnym atutem Slybk1 i niezmordowa. W tej chwili forma Chmielewskiego Warto zaznaczyć, że nawet Wocka 
spo~towych._ czy wyjdziemy ze spot-11 ny Rudzki - człowiek: maszyna - wi· 1 pozostawia wiele d10 życze1:1iia. Zwycię- nie uzyskał punktów przegrywając do 
kama medz1elnego zwycięsko - oto nien bez trudu dać sonie rade z twar- i stwo Skriva:nka starego wygi i wielo- Wrazidły. 
pyta_nia, kt~re _cisną się na usta. Z\VO- I dym lecz za sztywnym Jak na dobrego ! krotnego reprezentanta Czechosłowacji . 
lenmków p1ęśc1arstwa. ! boksera Dworzakiem I l~ie powinno nas zaskoczyć. Zawody lekkoatletyczne 
. W artykule poniższym postaramy I Rewelacyjnie zapowiada się spotka-~ Duży znak zapytania budzi walka re- . 

s1~ ?mówić na~ze szanse. aczkolwiek nie w wadze lekkiej. Prtei.:1wnikiem wy· ; prezentantów w wa<lze półcjężkiej cze- I 0 Jesienne mistrzostwo Hakoahu 
nalezy ~S?;órv się zastrze, że wynik I trzymałego i niezwykle twardeito Ba- ; cha N ej tka z Antczakiem. Antczak jest 1' .J. • b . eik : sio-

spotkama z. niedzieli dnia 8 paździer· nasiaka bcdzie Adamec swieżo upie- 1 nięściarzem o dużych możliwościach... W czwairtek ul!l'lla 5 „ . .m. pią,t . ~ 
nlka nie będzie mógł być uważany za czony „rep" boksu czesloego. Adamcl.'. Zawodzi jed.nak b. często r R"rzeszy bra- j bcńę Z.S.G.S. „Hakoah Oll"l~ai;illziu1e z~· 
\.v~aściwr tt:Jierni~ si! obu krajów. Pa„ I dzie~.ży tyt~ł wi~emistrza ~zcchosłor I kiem wytrzymałości. To też trudno nam 

1 

wody ltfl,aitle~cznie. ddchen;e h mt: 
n'l1ętać 1:;us1my, ze Jest to początek I wacJ1 lecz Jego mepowsleamt: walory 1 lkzyć na zdobycie punktów w tej kate· sWzio. stwł ' k1· u. Hruk~.-~h „ yc br 0ć 
~ezonu - bokserzy. nasi nie wzięli sic skłoniły związek czeski do zrezygno· ! gorji. p.r6~z cz on oyv " , 0 u mo.gą. a 
!eszcze do rletelrteJ Pra~y i mt~\vi<.!c I wania z u?giału w meciu mi~trnl Stil· 1 W wad.ze ch;tki~J trudno j~st c.oś udnał. zawo·dm.i.ey, ~~'1?wat.Z~szem. , _ 
Językleltl ~p\'lrtO\\rców me znaidultl rn: 1 panka. Na1wleks1.vtt1 walorem Atlartićd I przewid1zieć. Piłata. którv będzie m1al Proig~;i.m . ·f";żew,, . ~ z:a:wo. 'Y. w gro 
.'eszcze '". n_ależytej formie. SwLtd~· :?:vtv i obok niezwykłej wytrzymałości jest w niedzielę chrzest międzynarodowy, ~a.~h: d.~1e~e~ąt 4° la )8, }\łh1orow ~ d~ 
o tern e11mmacje urządzone przez k:i-1 silny cios. Znając odporność 11a ciosy może ogarnąć trema. w dodatku nie· lat .16, Jpn.1orow A do lat 18, k0;b11et i 

Pitana twiązkowego. Eliminacje nie Banasialrn należy się liczyć ze zdobv- wiadomo kto będzie jego przeciwni·kiem. I mę:r,czyzn. . . 
sp~inily swego zadania i kaoi~ar. ! ciem przez niego jednego punktu. Początkowo czes·i ZR"losili mistrza Mo·, Z_awody czwartko:we 1. sa;bo~~e .odlbę 
l~tązkowy, wyznaczając w ni·~(!zie!ę i W wadze półśredniej przeciwnikiem raw Kuirpczeka. lecz przed kilku dniami idą ~ię po,dczas mcczow 1 rnłkt nru:neq, or-
\J.'.leczór rcµr~zentantów by_najm111.!j m~ czecha. S!arego będlle rewelacyjny nadeszły wiadomości, że przeciwnikiem j ga11·•r'{)'W~ny7h prze.i ~a:ko·ah. . 
kie.rował sic ich formą. biorąc ra..:zeJ nasz pięściarz pogromca uarnc.arka il Piłata ma być Ambroż. w tym WYpad-

1 

Z~.ł'Osz.enta 1 pr.zyimu1e ~ekr~a11"1)ait Mu
p~d uwagę rutynę_ ringow,<i i otrzaska- I moralny zwycięzca Cnmle1ewskie11:0. ku polak byłby zupełnie bez szans. bu P.1.otrkowsKa 83 codz.~enme od 4 do 
nie w meczach m1ędzypanst~owych. ! łodzianin Pisarski. najzdolniejszy uczeń Reasumując powyższe. liczyć się na- 10 w1·ecz. 

Use111ll...'., która bromć będzie naszych ' Kwiatkowskiego. j lcży ze zwycięstwem czechów w sto-• 
barw w niem:ielę z czechami prletlsta-1 . Pisarski musi jednak w ciagu kilku suriku 11 :5 lub 10 :6. Do niedzieli może! Komplety g1·mnastyczne 
~via się następuJ~1.u: ł"awlak, ł{(J2a1skl, dni „zrobić" wagę i ta może być po- I się wicie zmienić w składzie osobowym! 
H~dzki'. ~~nm;1,ali, tJbarsk1, ~biajelew- ! waż~vm _handi~aPem ata ~lecna. Inteli- naszych gości· m}mo to nasz t.eam bok·! dla f}ań I panów 
slu, Atllczak, I .lat. t q:Pncia P1sarsk1ei;i;o jego 111ezwyklv soo- scF.h przystępuncv do walin bez od- · w dai" 6 źd · 'k h · 

lJrui...v;1ie tej przec:. wstawiaJą nasi kói w walce każe Jednak w1erzvć. że 00,~i"dnie~o prrrgotowania nie może ' t 111 Ł dp~ k zi.er.nl tta. :ruc ~110a1e 
· d · t' ·. · "ól· l( i'1 d · dl p I k' d. lt . -, · . ~ . · ' · tosamą w o zi ompey 6 annar::.'Lycz.ne 

sąs1e z1 nas t;PUJ<lc.:Y „c"p · o:man, 1.c n IC' zie on a os 1 • wa. nun < V· ltczyc na zwyc1ęstwo. 'dil ·, · · f d B"' kst<> · • 
Jelinek, Dwvrzak, Adamec, Stary, : Ewenementem meczu medhtclneg-o bę· S. Wirski. a pkn ,1 ?anow me 0 ą ior .na 1 a 
..,krlwanek, Ncitka, 1',orpczek. ; c'~ic n11i,..~l vnck stnrcQ"o inkr:nacjonata mery am~ ~· . . • 

Zastanówmy sit: ie raz nac.J Slansami -- --- ------- ··- ---- W leikciach 11~mnastyk1 1 ktore iprow:a 
w poszczególnych wagach· ~~~wu'JW!liiMitłilifi!$foW" &•·B*?*'Miiilli.lilil\ iMll.W~M*- d:zo.ne będą p.rzez . małżonków J. i L. 

Przeciwnikiem rutynowanego, lecz I · 1SzumlcW1SJkkh uwzględnione będą racjo 
niezna~dujące~o się w_ specjalnie dobrej I Ta11Pn li 1· g1er sportn111_u.r naLne .J;l'rzygoto.wania. do P<?S. . 
f mie .l-'awlctK dll od.v. b~ 't!l.1 "ł "U"l"'I ł ~ UBt-.~'9 ~Y przTJmowane są 1es_zi::ze w cią 
łed wie 19-to lelin p esciarz. Ko1.:_man . _. • • ,,.. . ,,., . . • _ • l gu. dniach d:zisłejs.ze,g~ ·1 jutrzejszego ~~o 
j rewelacja ks c,i !efl;o. ::itar· 1 % . i Odf!łtE z'e i~ W S-· e . cl";•M.ch od 18-19~01 .w sekretu1a.01~ 
tule zaledwie dru~i rok i już dwukrot· 1 Po raz pierwszy w roku b!ieżącym I do rozi::gran!a mistrz.oistwa w grach epo~· o:.m.'1. iim. E. Orzes:z.kowei AL Kośdusz-
nie repretentował czeskie barwy .. rozgrywana jest n.a!!roda Zwia;iku „Mak towych. Jak już donoisiiliśmy . .odbędą się . ki 21. . · 
Mtodosc I zaciętość przemawia wlaś· i :r.abi" w Pols-ce, przezi11.ac:z.oott dla narlep I one w Warsz.awi·e, w dnń·aieh 5 -i 6 paź·! 
nie za czechem, który potrafił wytrz~- .j st.e~o Żydowskiego Klubu Spol"'towego. I dz.iem.i.ka. Wyni1ki i·ch maią bardzo waż~ 

1 
Widzew gra z Ł K S-em 

mać dzielne prze~ trzy. rundy .z m1- I Regulamin tej n,;i1ro-dy, uchwalony line z.n:iczen.i1e, albo1wi,ern zadecydują o o· i u k IR. • • 
strzem t:uropy Z1g-larsk1m. CleSi są tu' przez Walny Zja.z;d „Makkabi", przewi· gól.nej pun.ktaicji. I na oanem 
pewm dwu-c~ punktów i tylko przypadek I duje, iiż nagrodę zdobywa klub, który w I Mi1strwstwa gJ.er s1portowych lfMaik- ! w dn4u jutrzejszym odbędzie się na 
moi~ s~1aw1ć, że stary Pawlak wygra I ogólnej punktacji wszystkich . dziiedz1n: k.abi': z)!romad~ą kluby. o ~so~k]m po: stadjonie przv Al Unii 0 godz. ·15.15 
'.>Potkanie. . . . G?Orfowych, ro,zegranych o mistrzostwo I z.no.m11e. Kluby zydo.ws.k~e Z::t.FJD.UJą w te1 mecz 0 pUJhar ŁOZPN-u między Wi·dze· 

Jeszcze gorzej przedstawi~. się dla • „Makkabi" w Polsce, zdobędz~e najwię· Jzi,edz.inie silne po1zycje. We Lwowiioe wem a ŁKS-em I-b ' 
n~s ~p.rawa w wadze koguci~]. Prze· ! kszą iilość punktów; Odnośny regi:lamin . Dror ie·s~ mistrzem -0.kręgu, w Wa.ns.z.awiie i Następnego dni~, t. j. w czwartek na 
c1:vmk1em poznanl~ka Rogal~k1ego ~ę-1 u~ala. też punktacię w poszczegolnych I f'1;akik_ah1 1:1a .clos.kon.ałe ~es.po.ły .k~zy- ; boiskl\l D.O.K. 0 g-odz. 15. l S Wi·dzew ro· 
dz1e stary wyga nngowv Je!mck. :vie- . dl:o:1ednnach. kow.k1p:rnow1 hazeny pan, Makkaib1 kiria zegira mecz tow"rzys.ki t Iiakoahem 
lokrotnv reprezentant Clesk1. maiący l W roku bieżącym mistrzostwa „Mak kowska ma śwłeitł!1ą dtruiynę piliki ręcz- j a · 

"~:rozkładzie elitę bokserów europeJ· i kabi" w Pols.ce wstały roze~ra.ne do· nej i P't;>W1ttn.a Z~1jąć dobre miej~c~ w ~oo' NaJ.bll„sze m~rze 1·1nou1a 
SK1ch.. . I tychcza.s w trzech konkurenc1a·ch: bok· ~!1·renc1aich k01b1•ecych, a może 1 s111atkaw· & . """ ~ wir;.; 

NaJw!ększy~_su~~---~~~~ siie, . ko·larstwi1e i lekki~ atletyc?· W do- ce p.an.ów, wreszci~ drutyny tydov:siki.e W najbliższą niedzielę odbędzie si.ę 
if !l~!flMWWifMA' ! tychczasowej punktacji na pterwszem w Ło.d.zi reprezentu1ą zaws:ze wysoki po· w Łod1zi na boisku ŁKS-u mecz ligowy 
• I miejscu znajd1Uje się „Makkabi" kra·kow· ziio.m. Totet naijb1iiższa impreza Maik.kabi między ŁKS-em a warszawską Legją. 

P~erwsze zwycięstwa ska przed Maikkabi - Warszawa, Dro- w Wair.sizawie budzi duże za.imiteresow:a- Wobec ostatniego wyniku remisowego 

t . 1 'ó I kl h Meranle rem - Lwów i Haismonea - Lwów. · nie. 2:2 powyższych zespołów w Warszawie 
en 1S S • W po 5 C W, Pozostaje jesz.cze w ro.ku bieżącym rewanż tych drnżyn zapowiada się bar-

W ni.edzielę roz.po·czął ~1ę doroczny d:zo ciekawie. Pozatem w niedzielę gra-
turniej tennisowy w Meran~e. Po·hi„cy w P1·erwszy kongres zw1"ązków ją: Cracovia - Pogoń w Krakowie 
pi.erwszym dniu turnieju odnieśli szereg Ruch - Wisła w Wielkich łiajdu.lrnch' 
sukcesów, a mianowicie: Tłoczyński bi- _ WaJrszawiaruka - Czarni w Warszawie'. 
je łatwo niemca Menzla 6:1, 6:3, Hebda Pol!lki I NałeJ Endendg Warta - Podgórze w Poznarr.iu i Gar· 
po zaciętej walce zwyciężn Cez~ra .w Z O\ka;:ziji roze~ran.ego w Za.gl"'?ebiu' Im~eni.em rządu polskiego Kongres !~amia - 22 p.p, w Kra:kov1ie. 
trzech setach 5:7, 6:2, 6:2, wreszcie W1tt · tum1eju zapaśnkzego pańsbw Małej En· powitał kOOJSul generalny R.P. i p. Ste-
man pokon:ił Hen.scha 6:4, 6~2. tenty i Polski odbył się pierwszy kon- fan Fiedler - Albecl.i, podik1~ślaJjąc ro- Sukces motocyklistów 

Dwa sukcesy odnioE1ła równid Jędrze gres Związków Atletycz.nych POil.ski, lę sportu na polu wychowamiiia i zbliiiżema łódzki„ ... W 'il'"""""""!!llw•e 
fc>wska, b~jąc w turnieju o puhar Lenz.a Czechosłowac.ji Jugosławji i Rumun.ji. n·airooów. ""1c wv~ • ..,&Il.i • 

Ribo.li 10:8 i 6:2. . Obecni byli również p.rzedsiawiciele Kongres postanowił aby przedstawi- W niedzielę Polski Klub Motocy1do-
W konkursie otwartym Jędrze1ow· łmdoe.fsoowych władz SIJ>Orlowych, wojsko- ciele Związków pańsiw Małej Ente:rrly i w .ty zorgainizował zjazd gwiaździsty do 

ska pokom.ła wło.szkę Arogardo 6:0, 6:2 wych i cywilnych. Po uroczystościach Polski utworzyli coś w r,odzaiju bloku, Warszawy, w któryim wz~ęto u,dJziiał 112 
• • • otwarcia kon~resu i powita.n.fa.eh wygła- ; który wystąipi W1SPó1nie 111& f.orum między zawodnLków, w tern również cz·ołowi za, 

UnJa I Wima biorą udział !IlO d~~e do Prezydenta R.P:, .króla nairodowem .. Pozatem. uchwailono Olpl'aco wodnicy łódzkiego Klu!bu Motocyklo· 

W mistrzostwach zapaśniczych rumunsk1eg?,. ~ezy~end"': Reipubl!Jt1 ~e· wać statut l l"'egulamm wsp6Ln~. . wego. 
chosfowack~e1 i krola JUgosłowiJańsikie- Naistęa:>iny kongres odlbędzie Silę w W klasyfLkacji zespołowej ŁKM za· 

. W nadchodzącą niedzielę rozipoczy- go. , 1 . PoLsce łub Cz.ech01s~owaic.ji. jął zaszczytne drugie miejsce po war-
MJą się w Łodzi spotkania o tytuł ml- • • • szawskiej Legii. W kategorii do 350 cm. 

~~~tad~~~. wdoz~::r:~~~~ ~~sfl~I Dziań sportu polsk1ego \V Brazył)I ~':ie~ifY! Bą~~nł~~~k~~od;i~d~6o1~~~ 
wy zorgamzwat zJazd gwia~d1z,rsty do . . . przed Potajato (Legia• Wairszawa), 447 
Unja I Wima które rozegrają ze sobą Z okazji 12-lecla zalozema Towarzy- raz drugi puhar posra R. P. w Rio de kim. · W kategorii ponad 350 ccm. zwy-
dwa mecze. ' stwa Sportowego „Junak" w Kurytybie Janeiro dr. Grabowskiego. ciężył Szrajber (SKP), \Varsz:i.wa) 538 

Pierwszy odbędzie się w niedzielę, odbył się t. zw. „Dzień Sportu Polskie- Indywidualnie zwyciężył Józef Wiś- kim. przed Turajem (Łódź) S29 kim. 
6-go b. m. w sali Unti przy uil. Kątnej 2• go", którego program obejmował bieg nik, przebywając trasę 3.5 kim· w cza- W kategorH z wózkami do 600 ccm. 
:z.aś irewanżowy mecz w niedzielę 15 b.m. uliczny na przestrzeni 3.500 m., mecz sie 11 min. 3 sek. i zdobywając nagrodę zwyciężył Literer (Lctr,ia) 302 kim. 
Sędzi·ować będzie p. Berger. Walki ~- piłkrskl •. zawo~y lekkoatletyczne i t. d: f Państwowego ~rzęd~ WF i. PW. przed .. Klu1Jd~em (~ódź) 137 kim. w ka· 
dą srd.ziowape według nowych przep1- W biegu uhcznym, w którym wzięli W meczu p1tkarsk1m druzyna „Juna-1 tegor11 z wozkam1 ponad 600 ccm. wy
sów P.Z.A.• a mi~?owicie na zasadzie udział zawodnicy 11 .~lubów zwy.cięży. ka'' o~niosfa z'Yz,cięstwo nad klubem I grat Staroń~ki (Łódź) 486 kim. przed 
oceny trzech sędz1ow pU1111ktowYch. la drużyna „Junaka , zdobywaJąc po wlosknn „Savo1a w stosunku 3:2. Mochem (Łodź) -- 300 kim, 
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I a uhie 

Zdję~~e przedstawia oddział żołnierzy kubańskich z karabinem maszynowym 
przed hotelem „National" w Havanie, w którym zabarykadowali się antyrewo

lucyjnie usposobieni oficerowie. 

l 
a w1ę sza arna n 

„ • 
SWI 

Zdjęcie przedstawia będącą na wykończeniu olbrzymią tamę, która zaopatry. 
wać będzie kaliiorniiskie miasto Pasadenę w wielkie ilości wody, a jednocześnie 
służyć będzie do wyhvarzania energii elektrycznej. Sposób budowY zabez-
. piecza tamę przed trięsieniem ziemi. 

u. G ebbe s l owa odm „ ana gry oo l o-dz1e n·kar 

Pcdc:zas pobytu swego w Genewie mi
nister Goebbels wygłosił wielkre prze- I 
mówienie programowe do przedstawi- i' 

cieli prasy międzynarodowej. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" ł - P~~ed pen&jooiatem. W ogródku. 1 dlzi, szukali w Afryce d!jametn.1ów. Ozło-
1 Pewn.ej n10<cy sipóź,nńienii sipiac~oiwiicze nat 

1 
wiek, który zaimor,dow.aił Hi~iin&a, -pe!W· 

lifi&l.PhO\'llllUB Ar'B'llA- a. ., knęLi sii.ę na zwł1owii. Reda Hbgilnsa. Obok 
1 
neigo dJMa Zllliail.azł dtj1aimei111t beweiruniej war 

~~ ww ~„ar,11\1 m n'·" go leżał WS1cho1cl1mi sz,tylet, którym, I tośoi. 
W okresń..e wrooolmym m~esizkałem w ł h' t · · k . ł · d "l t i.ak się nasitępni1e oika.zało, zadano mu Pokazał go wówczia.is H~1iiilisowii, by miał Ca: ·~s Ol1")ę, !a ą przezby' em p;rze '!1 ~· śmiertelny_ dois. do llliC\gO bez~11an~oz1ne z.aufiamJiie. Alle ·na· 

L~nd~~'e: U~iaw~e;n. się wówcz.~s. pra· z.Y 1 1?rzy,po·k~~nMa ~a.n so
7 

ve sprawę pdę • , Sztylet tem maliśmy wszyscy dosko- zaijutrz d~ament za.g.inął. 
w11e CUtU'ZU!enmie UIU Je<llneigo z ffill!l~ ma· n.e.J llSIZ{lXllll 1 CIJaJl'O.ZY aJ L . ł . t 1 r N' lo.rlaJ' . . ł~l\voś . . łJiiirl' nyich pairków i tam wygrzewałem sńe na - N1e - od!powiiecliz.iałem mu - A ; n. ~· eza: ?11 z.az,wycz.a~ nia. s 0 e ""! sa 1 00 u ~ 0 1uz :Vą."y li °!• ze stniS 
słońcu. · ' . ) co właści.iwiie cllO'dlził·o? J:>1zl1z;~cZ111i0J. na.s:eig~ p:ens1onatu 1 sły· był. ~rawc} kr.EiaicLZ!iezy. Wro~cl z.:e.sbtą 

Pewnego 'Południa pr.zysii·ad!ł się de Mały cz.ł-oiwieczek uśmiechnął się zy A rtecmr1~ 1'°?1ł' b. ł daim w~~ on~ UIO. e.k-J.'IOipy 1 nia.g e s a się O• 
mnii·e ;ak.,ś -mł.o.dy, s.~>vy mężczyzn.a. J1ów111i.e i rozipoczął: 1 • 

0

1
1 0 . .- SIZky N ez.ta1ey . ia e, : ga,.By·m~..Jo.~cz owi liean. . . . ..i_. -. . . du . . . ,>'.{!·e rę <a·h ·!·OZl 1. a &Z' y ,ca~e r·ozpoo:n.ac Y"" iiz.eczą peWIIl.ą, ze p11en/llą'UJZ!e uzy 

Pr.zyznaq~ Glię, ze byłem z te_go pO!WO . - c.hętme panu . oipowvem. A W'lęc ' inoiż.na był10 róW111iiież odciski paJ·ców w skał ze Sipil'\Zeda,ży tC\go dij.amenrou j.alk i lin 
baTd~o me·z1a1dio1W0Jony. . th.1ałio si.ę bo przed k:iJkunastu lały. I tych rękawiiczika.ch. nych ziraibowainych prz)llj.a.cielowii. 

· N~e ła1km;łem w tym oikre1s:e boWl3.· S cl ł · , 1 t · cl.n k · k' · ,l ł · ' · · pę ;z.a em. wowcz.~s a. o w Je· ym A .rę .awvczi ·~ stain?W111J.y w aisn,osć.... Ale ten priz.'Y1i.a.oi1el nie m1iał prz.e.Cllwko 
rzyst~a. . . . . ze szwCl.'Jcarsikbch pe?'S'Jonato~. w .Alpa1::h: I mloide! h1s.ztpain:k.;. Nosiiła. Je. bardiZto czę· niiemu ża-dmych dOWtodów. Dlatego właiś· 

~1ezn~Jomy w1~oc2'Jme to za·U~·a~ył: Wr~ ~'e mną pr~Y'J~chal m~J Wbelole?tt sto. NLc wt·ęc dzirwinego, ze Ją .aiiiesz.t'O'W'a- nLe n~e zwrócił s;ię do ipot~c.jii i postano-
gdyz uś1?'1•cchnął się ba·dz.o uprzeinue i p·~~yJa.mel, Red. H1~g1?is. . .Liczył 0'11 JUŻ no. wił -sam wymi1erzyć sprawiedlilW'Ość. 
pow1cdz.liał: . wowczais -praw1:e p1ęcdz.i·es1ątl~ę, a~e w. Po air·es2'Jtoawan~u młodej dziewczyny Po k~Lkuniaistu laitach nadarzyła mu is:ię 

- . P~zes.zko.dz1łem panu, praw:f1a? :1.'.ll~Stzym ciąg.u ,1eszcze , ugam~ł ~tę z.a zn.aleź1i się jacyś ludzie, którzy twl.er- 1 wresz.cie odtpowiiecLni.a okazija. Taim właś 
A.le .w1dz.1 pan, ia tu przychodzę cocfa1en- ~ziewc~ętami 1 pi;zyzi~ac nalezy cieszył, dizńlii, że H~gi1rus ją uwiódł. W ten spooób 1 Il!~e, w szwaijcarskim pensjona.cie, zaipłia
mc : sfale s1ę~zę na Lei ławce; C~yta~1 -01.ę u n.:i<:h. ~na::~ .w:Lęk&ze.m powcxhe-11 wi~c mo~a ?yło ju~ u~t.alić mofyw zibro I cił ~u ~a krzywd_· y. Muszę jesz,c,ze zamia 
lu _łnety. Mo·z·e pan chce p!.iZteiJtriz.ec kto- niem, niiz Jego młoos[ rywale. dim. Zawłedz1101I11a m1łośc. czyc, ze sprawca zibt'lodm.1 był bardlzo 
reś z piiSIIIl. I W tym cz.asie bawiła róW111ież w pen· I Hisz:pain:ka niiie przymała się cLo wń111y. ! siprybny. 

1 wyciągnął z tecz.ki ki'lk.ainaściie ga- sjooad1e piękna, młoda his.zipanka Lofo I Pl"oces ten wzibudził wLelką sensa·cję. W 
1 

Skorzyisitał z t.ego, że m]ał małe, pra-
ze·t. Wziął.em jedną z n~h. l Mad1r-0za. rezuiltade dz:iiewczytn1a zotSfoła sikaziaam wilie ko1bi·ece ręce i że rękaw1czki hiiSIZ· 

N'.im z.dążyłem pr.z.ejr:zeć jedną sfr-0- i Mój prrzy;jaciiel baridrzo szyhko wsizedł 

1 

na pdięć lait wię:ziiiendia. p·runki były di1ań ziup.ełni-e odipowi,e.dnd1e. 
nę, n.i1eznajomy zaiłat'Wlił się już z całą z nią w konitadd. - A czy ooa była w.iinl!l!a? - pl"Zleir- W tym m0tJI1en.01e, odruchowo sipOlj· 
p'l'lasą p0tranną. ; Po kilku dniach ISltiainoiwi.liśmy ju7. wałem stairu:szkorwń. rzaił·em rua ręce mego sąsiaida. I krzyk-

-. Pan ku1puje ty.te ~az,et, ~ odez:v~ · n:ierozł~cz0111ą :tr?ikę: U~ waliś~~ . się . -;- Nie. - ~idipowiiedlz.iał ll!i, uśmiec~a- l nąłem J»:'Zeraźliwi1e. T em czfowiseik miał 
ł~.m się - a pnz.egląda ie baircliZo poih1ez· , wspóhiH; dto k~w~a~11 w koi.kę robilh:smy Jąc .się 001v-.'illllJe. - Wcale mie był1a wia:- 1 ręce .kobt·~ty. . 
n~e. . j' wszystkie wyciec:>.~ . . n~ 1. podi?b?'o. nawet. bardz:o k~chała H1~ I . Niiezna1omy pr.zesitraszył ~tę. Szyb: 

- Dlatego, że c1ą.gle szukam. Aż pewnego drui1a nastąpił trag1.czny g!1ns1a. Mieli s:ię wkrotce pobrac. i k11ID ruchean zgarnął z ławikń gazety 1 
- Pain szuka 7 Cz.ego włoaściwie? l fimiał... M0ird.iet"Sltwo... H~~i111sa zamor.dował męż.czyznia. zniikł w boczne) 1lei.„ 
- SZtukam o.pisu krym~~lnego .wy_· - ~ord~two? -:-- prze;wałe~. ~ul Cz~owiie-,k, który zna~ ~o?~ wielu, barj Tłum. D. 

padlku, który~Y _P'!_:_)'Il'~ml111!eiJ paizy1poim1- 1 W p·e111s1ona:o11e, w ktorym m1eszka,1sc1e. dzo ~elu lat. _ ~~'y ohaJ oy~J_e_sz_c_z_e_m_ło_1 ------------

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: J6iLOO 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). Ekspozytury krakowiskiego oddziału: 1 ARNÓW, pl. Kości:1szki L. ~; NOWY f ACZ, 
ul. Lwowska L. -24; RZESZÓW, u\. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracja ul Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja, Pl. Wolności 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC. ul. 3-go Maja 28; 
BĘD1'.IN. ul. Małachowskiego i; DABROWA GÓRNICZA. ul. 3·ito Maja Nr 4: ZAKOPANE. Krupowski. dom P. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. 10-go Lutego, tel I :-69: CZĘSTO- . 
CHOW A, Al Panny Marii Nr. 21. tel. 4-48: KALISZ. ul. Zl:Jtl Nr. 14; LUBLIN, ul. Koił !lłaia 5, tel. 3-48 'Oddział dla województw: lubelskiego woł:vńskiego. oolesk;e~o i ziemi 
radomskiej} . Ekspozytury lubelskiego oddziału: Rad om. ul. Żeromskiego 30, R 6 w n e, ul 3·go Maia 285 i Brześć n B, ul. 3.go Maja 50: KIELCE. ul. S ienkiewicza Nr. 39. 
tel. 171: SKARŻYSKO. ul. Ilżecka Nr. 16. te!. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. u\. Garncarska 3: WŁOCŁAWEK, Kościuszki Nr 5: TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr. Jl. 

tel 168; WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8. tel. 15-54: KRYNICA. ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. 
~-~·---~-~-~-~ ~---~~--~---~----~---~~~~ Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowe1zr.11 n. so miesiecznie Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowv <na stronie 4 szpalty); 

• nekrolo2i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 !?roszy 
najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie orac1·: za si owe IO ITTOSZ\'. na i mniejsze zl. 1.20. 

Tel. Admini!<tradl: 122·1'. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor ud9owiedzialny: Jan- Grohelniak. ł.ódi. Piotrkowska 49. 




